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Ciemne masy przeciw iuteligencyi 


W ostatnich czasach do wielu wstrząśnień 
i niepokojów we wszystkich warstwach ludności 
i we wszystkich dzielnicach Rosyi, przybył jeszcze 
jeden ruch wielce znamienny i w wysokim sto- 
pniu niebezpieczny. Jest to ruch ciemnych mas, 
z początku przeciw studentom, potem uczniom 
szkół średnich, a wreszcie zmierzający wogóle 
przeciw inteligencyi. 

Już oddawna młodzież uniwersytecka w Ro- 
syi nie cieszy się sympatyą motłocbu. Po każdej 
manifestacyi, po każdem chociaż lekkiem pod- 
nieceniu pewnych grup społeczeństwa, ciemne 
tłumy rzueały się na studentów. Były to wszakżę 
tyiko objawy sporadyczne. Ubecnie zaś zjawisko 
to przybrało charakter krucyaty przeciw grupom 
znienawidzonym i to krucyaty, wywołanej robotą 
agitacyjną. Z chwilą, gdy się zaczął budzić ruch 
liberalny, gdy z różnych stron posypały się pro- 
testy przeciw samowoli i nadużyciom biurokracyi, 
gdy te protesty zaczęły docierać do wyższych 
sfer rządzących, postarało się czynownictwo, aby 
antagonizm ciemnych mas względem oświeconych 
zarysował się wyraźnie. Tu wdarł się tłum czerni 
do sali posiedzeń, zbił i rozpędził przedstawicieli 
inteligencyi, którzy się naradzali nai sprawami 
polepszenia warunków społecznych, wzmocnienia 
sił ludności i państwa; ówdzie zaczęto pomru- 
kiwać, że inteligencya jest wrogiem państwa i 
porządku państwowego. Najwidoczniej czynowni- 
cze męty agiłacyjne rozwijały się coraz bardziej 
i krążyły śród ciemnych mas. 

Hasło: „Bijcie studentów!“ rozlega się dziś 
w wielu miastach, nietylko z ust jakichś agitato- 
rów, ałe nawet w proklamacyach. Okrzyki te 
słyszano w Kazaniu, Riazaniu, Moskwie i innych 
miastach, a następnie nawoływania wprowadzo- 
no w czyn: bito studentów. Najstraszniejsze 
sceny rozegrały się w Kursku, gdzie wespół z 
z policyą tłum czerni zmasakrował młodzież 
szkolną. 

Nienawiść ciemnych tłumów nie poprzestaje 
na studentach i uczniach, ale zaczyna już prze- 
chodzić na nauczycieli i szkoły, Oto w Jełaniu 
(pow. atgarski) puszczono śród tłumu pogłoskę, 
Że nauczyciel jest antychrystem, uczy, iż ziemia 
się obraca i że plamy są na słońcu Na skutek 
tych opowieści i agitacyi dnia 10 lutego odbyło 
się wielkie zgromadzenie, na którem wypito wód- 
ki za 600 rb. i tłumnie ruszono na szkołę. Roz- 
pędzono uczniów, pobito szyhy, porąbano drzwi 
i ściany, słowem zrujnowano całą szkołę. Nau- 
czyciel zdołał szczęśliwie umknąć. 

Now. Wrem. donosi, iż w Moskwie rozsze- 
rzył się straszny popłoch. Obok proklamacyj, 
wzywających do bicia studentów, rozeszła się 
pogłoska, że czerń będzie biła wogóle całą inte- 
ligencyę. Obawiano się najścia chłopów na Mo- 
skwę; zabijano deskami okna w sklepach i drzwi 
mieszkań. 

Skąd się to wszystko wzięło? Z Petersbur- 
ga i z Moskwy wydalono męty społeczne, które 
szły na wieś i tam wzniecały rozruchy a czyno- 
wnietwo namawiało po wsiach wójtów i innych 
do śledzenia podejrzanych. Ciemne masy nie 
wiedzą, kto jest podejrzany — dla nich każdy, 
kto posiada cechy inteligentnego człowieka, jest 
podejrzanym. 

Udezwa synodu, wzywająca lud do walki 
przeciw wrogom cesarza i rządu, odezwa, którą 
rozlepiono we wszystkich gminach, a w okolicach 
z ludnością prawosławną czytano w cerkwiach, 
pobudziła lud. Włościanie na swój sposób — po- 
wiada petersburski korespondent Czasu — ją wy- 
tłómaczyli. W gubernii witebskiej w powiatach 
dynaburskim, rzeżyckim i lucyńskim (dawne In- 
ilanty polskie), gdzie jest ludność białoruska 
i łotewska z domieszką Rosyan  starowierców, 
poczęto trzebić lasy obywatelskie. Chłopi otwarcie 
wyruszali partyami, zbrojni w siekiery i piły, 
rąbali pnie i brali jak swą własność. Miejscowe 
władze policyjne okazały się bezsilne. Zanim 
zwrócono się o pomoc do gubernatora, zanim 
wysłano kilka oddziałów wojska, chłopstwo rzu- 
ciło się na dwory, rabując, niszcząc, zabierająć 
co się dało: inwentarz, zapasy Zboża, karmu. 
Meble, książki niszczono, okna  tłuczono, zosta- 
wiając gołe ściany. Wiadomości brzmią lakoni- 
cznie. Oto jeden ze znajomych telegratuje : „Usze- 
dłem z życiem; jestem zupełnie zrujnowany“. 
Inny donosi: „Uciekliśmy w przebraniu; dwór 
zniszczony“. Telegram od miejscowej policyi 
brzmi . 


46 


ESTEJA. 


Jronia życia. 


(Ciąg dalszy.) 


I ja się uśmiecham, a w sercu takie czuję 
odrętwienie, tak mnie myśl domu Zdzisia, moje- 
go domu gniecie, przytłacza. 

I tego to pragnie dla mnie jedyna istota, 
która oddałaby życie dla szczęścia mojego ? 

Powinnam Dąbrówki unikać, ale to już do- 
prawdy przechodzi moje siły, przecież tam jedy- 
nie odżywam ; tam czerpię siły, tam z odrętwie- 
nia się budzę i tego, nawet tego mam sobie za- 
kazać? 

Sobota. 

Więc tak? Jakież dziwne z nas tworze- 
nia?.. nawet nie kochając, upajamy się słowami 
miłości. Ale dlaczegoż czuję stąd wyrzut sumie- 
nia ? Czemu się tem dręczyć ? 

Czy się komu sprzeniewierzam? Czy kogo 
oszukuję ? Czy komu krzywdę wyrządzam ? 

Dobrze nam razem. Dlatego mam uciekać 
od jedynego źródła, z którego młodość swoją 
piję ? 


NAROD 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


Rok XLV. 


GGŁOSZEWIA i PRZEDPŁATĘ 
rzyjmują: we Lwowie: Administracya „Gazety 
Narodowej” ul. Kopernika 7, i biuro Sokołowskiej 
Pasaż Hausmana; We Wiedniu: Haasenstein & 
Vogler (Otto Mass) Walfischgasse 10, Rudolf Mosso 
Sailerstkdte 8, A. Oppalik Griinangergaase 12, M. Du 
kes Nachf.: Max. Augenfeld % Emerisu Lesenar i 
Wsllzeile nr. 9, Scehallek Wolizeile 11, J. Dannenberg 
IL. Praterstraase $8, Adolf Chuiawski VI. Getreide- 
markt nr. 13; W Budapeszoie: Juliusz Leopold 
VU. Elisabethring 54; we Frankfnroie n. M.: Has- 
senstein & Vogler i G. Daube & Comp.; w Paryin: 
C. Adam Ciborewski 37 rue de Varenne Paria 
w Warszawie: Reichmann & Freudler. 
CENA OGŁOS : Ogłoszenia zwy 

ozajns na jedneszpaltowy wiersz drobnym drukiem 
lub jego miejsce 20 hal. Nadesłane z: wiersz lub 
jego miejsce 60 hal. Głosy publioznośoi za 
wiersz lub jego miejsca 1 kor. Prywatna Kores- 
pondenoya © hai od wyrazu. 
Numer kosziuje 8 b., na prowincyi 10 h. 


(Numera dawniejszs kosztują po 10 et.) 


„Dużo majątków zrabowanych : obecnie spo- 
kojniej*. 

Wojsko przybyłe na miejsce rozruchów, 
aresztowało kilkuset winowajców. (iubernatorowi, 
który miał do nich przemowę, odpowiedzieli 
wręcz, że działa bezprawnie i że odpowie za to 
przed carem, że mają rozkaz od cara bić i ra- 
bować „panów“. Na dowód pokazywali odezwy, 
drukowane  ogromnemi czerwonemi literami: 
„Bracia włościanie! Car, nasz ojciec, jest w nie- 
bezpieczeństwie : szlachta i panowie uwięzili go: 
spieszcie mu na pomoc ; rabujcie dwory, zabijajcie 
wrogów cara i ojczyzny“. 

Kto pisze i rozpowszechnia te proklamacye ? 
Niektórzy uważają je wprost za manewr policy! 
i ajentów prowokacyjnych. Ktokolwiek winien, 
skutki mogą być opłakane. Chłop, ciemny i fa- 
natyczny, dotąd przekonany jest, że szlachta chce 
go pozbawić wolności i przywrócić dawne czasy 
pańszczyźniane. 

Z powodu strajków i wogóle ciężkich wa- 
runków ekonomicznych, prawdopodobnie wiele 
fabryk zlikwiduje interesy: robotnicy zostaną 
zatem wysłani na prowincyę. Zwiększy to liczbę 
głodnego proletaryatu wiejskiego. Nadejdzie przy- 
tem wiosna — i przednowek. Wszystko to okoli- 
czności, które zwiększają prawdopodobieńsiwo 0- 
gólnej chłopskiej ruchawki. 


porządzenia p. Skotnickiego uwięziono, jednego 
z radców dyrekcyi szczegółowej Towarzystwa 
kredytowego w radomskiem wyprawiono do gu- 
bernii samarskiej, a dwóch obywateli w lube]- 
skiem poddano pod nadzór policyjny. 

Ustanowiony naczelnym kierownikiem działu 
prasowego w Petersburgu hr. Bellegarde jesi 
znany z usposobienia reakcyjnego. 

Nowy generał-gubernator ma to wielkie 
szczęście, że się obąwiano Ignatiewa, a więc 
z Maksimowicza kontonci. Na zapytanie, jakim 
jest, odpowiadają: Nie-lgnatiew. 

Wedle wiadomisci nadeszłych tu z Peters: 
burga, naczelnikiem kancelaryi generał-guberna: 
tora będzie p. Jaczewski, który już tu był 
za Imeretyńskiego i swojem ubejściem zjednał 
sobie sympatyę. Dotychczasowy naczelnik kance- 
Jaryi generał-gubernatora p. Mieszkin zostanie 
prawdopodobnie gubernatorem w Lublinie. 

Jak siedm miast sprzeczało się o to, w któ- 
rem z nich urodził się Homer, tak czterech wy- 
bitnych ludzi spiera się o to, któremu z nich 
właściwie udało się obalić kandydaturę Ignatie- 
wa na generał-gubernatora, a spowodować no- 
minacyę Maksimowicza. Jest to człowiek przy- 
stojny, bogaty, elegancki, rodzaj karyerowicza 
dworskiego. Wychowanie w Dreźnie wycisnęło 
na nim piętno. 

Ą teraz na zakończenie coś nieco z wojny. 
Chłop, który stracił nogę pod Liaojanem, dowie- 
dziawszy się, że państwo tym, którzy nogi po- 
stradali, przyprawia nowe nogi z kauczukowej 
masy, zgłosił się o taką nogę w Warszawie. Od- 
powiedzieli mu szorstko, że musi pójść po nią 
do Petersburga. Sprowadzić nogi z Petersburga 


Z Królestwa polskiego. 


(Koresp. Gaz. Nar.) 
Warszawa 12 marca. 


(Sprawa strajku szkolnego. — Termin otwarcia do Warszawy nie chcieli. Oto ludzkość dla wła- 
szkół. — Bezrobocie szkolne wyrosło ponad głowy. snego wojska 
— Zaburzeń nie było. — Akcya w sprawie gmin. | ) 


Inny chłop, który był na wojnie, opowiada, 
że buty dostarczone żołnierzom były tak złe, iż 
kaleczyły nogi; dano przeto żołnierzom chińskie 
trepy; trepy te były dobre dla powolnych mar- 
szów, przy częstych jednak ucieczkach spadały 
z nogi. 

Klęska pod Mukdenem dotychczas nie spra- 
wiła tutaj wielkiego wrażenia. Spodziewano jej 
się. Osobno przeszłę wam wycinek z Gazety han- 
dłowej donoszący o klęsce, ze względu na dyplo- 
matyczną formę ciekawy, a oprócz tego wiado- 
mość o udziale Prus w wywołaniu zaburzeń. 
Jest charakterystycznem, że mogła być wydru- 
kowaną. 


— Nowy jen. gubernator i nowy naczelnik jego 
kancelaryi. — Coś nieco z wojny.) 

O przyjęciu deputacyi w Petersburgu ciągle 
złe wiadomości, lubo ostateczna odpowiedź, dana 
deputacyi przez ministrów Głazowa i Wittego, nie 
jest jeszcze znaną. 

Do Podgorodnikowa chodzą wciąż deputacye 
z prośbą o odroczenie otwarcia szkół. Podgoro- 
dników zasłania się instrukcyą z Petersburga, 
która nakazuje mu szkoły pomiędzy 1 a © sta- 
rego stylu, tj. pomiędzy 14 a 2] otworzyć. Bez- 
robocie szkolne tak wyrosło ponad głowy tym, 
którzy je urządzali, że dzieci nie chcą na żaden 
sposób powracać do szkół we wtorek 14 bm. 
Zagraża wojna domowa pomiędzy studentami na 
podwórzach szkolnych. Policya ma zamiar otoczyć 
szkoły i zgnieść gwałtownymi środkami wszelki 
opór. Rodzice mają też wybór albo pomiędzy po- 
syłaniem dzieci do szkoły, które je może narazić 
na bitkii pokaleczenie, albo też pomiędzy dalszą 
absystencyą, która żądaniom naszym w Peters- 
burgu dotkliwie szkodzi, którą też czynownicy 
wyzyskują, aby źle usposobić przeciwko nam 
ziemców i . konstyiucyonalistów.  Czynowniey 
przedstawiają im. że i w Rosyi są bezrobocia 
szkolne, ale że tam nie zwracają się one prze- 
ciw narodowi i językowi rosyjskiemu i w ten 
sposób usiłują uderzyć w ich miłość wiasną na- 
rodową. 

W obecnej chwili rzeczy w sprawie bezro- 
bocia szkolnego zaszły tak daleko, że trudno od- 
robić to złe, które się stało. Ależ czy trzeba 
było doprowadzać do tego sianu, w którym są 
dzisiaj i dzieci wysuwać na pierwszy plan w po- 
lityce ? r 

Termin otwarcia szkół innym będzie w 
szkołach, pozostających pod kierunkiem ministra 
oświaty, a innym znów w szkołach, administro- 
wanych przez ministra skarbu i rolnictwa. 

Zaburzeń zapowiedzianych nie było, a dnie, 
które miały stać się feralnymi, przeminęły spo- 
kojnie. Pochodzi to z tego powodu, że po pierw- 
sze: W Petersburgu jest spokój a w  tutejszem 
stronnictwie socyalistycznen. jest zupełny brak 
samodzielności, wszystko się robi na wzór lub 
rozkaz z Petersburga. Po drugie, robotnicy osią- 
gnęii od pracodawców wiele korzyści, których 
udziałem w zaburzeniach na razie poświęcać nie 
chcą. Po trzecie ulice były obsadzone silnemi 
patrolami konnemi i wielką liczbą policy. Socy- 
aliści grożą, że walczyć będą z policyą przed 
szkołami. 

Podgorodników wydał rozporządzenie, w moc 
którego wszyscy biorący udział w agifacyi za za- 
prowadzeniem polskiego języka w gminach, (roz- 
porządzenie to podaliśmy wczoraj. Przyp. Red. 
G. Nar.), podiegają karze 3 miesięcy więzienia 
albo 500 rubli grzywny. Na podstawie tego roz- 


Stan rzeczy w Mandżuryi. 


Pułk. Gidke pisze pod dniem onegdajszym 
w Berl. Tageblacie: „Mukden nie stał się Seda- 
nem dla armii rosyjskiej, aie wynik bitwy jest 
dla Rosyi nie mniej fatalny, jak kapitulacya 
armii. To nie koniec straszliwy, to straszliwość 
nieskończona. Takie jest położenie na polu boju. 
W samymże Petersburgu oceniają straty na 
100.000 wojska; 40.000 wziętych do niewoli 
Rosyan nahczyli już Japończycy urzędowo. To 
istna ślepota, jeżeli admirał Dubasow w Paryżu 
zapewnia, że to tylko odwrót Rosyan — już bo- 
wiem chodzi nie o odwrót, nie o klęskę, którąby 
powetować można, ale o rozbicie całej armii 
mandżurskiej. Dopiero zaledwo czoło uciekającej 
armii dotarło do Tielina i naciskający Japończy- 
cy jeszcze całe rzesze wojska zgniotą. Ale 
choćby się udało JIKuropatkinowi wyrwać część 
armii swojej z zabójczego uścisku Japończyków, 
to ta zdziesiątkowana, zdemoralizowana reszia 
absolutnie zdolną nie jest stawić jakiś opór zna- 
czniejszy. Cała Mandżurya i nietylko Mandżurya, 
alecały Sybir wschodni wydany 
jest Japończykom na pastwę. 
O tem ani myśleć, aby znajdujące się jeszcze 
na dalekim Wschodzie wojska rosyjskie zdolne 
były do oporu, — czy zaś uda się na nowo 
zorganizować, dosyłkami z domu uzupełnić ro- 
syjskie siły wojenne, to kwestya gorzej niż 
wątpliwa”. 

Podobnie zapatruje się znany pruski krytyk 
wojskowy w konserwatywnej, sprzyjającej Ro- 
syanom. Kreuzztg. Utrzymanie się resztek wojsk 
rosyjskich pod Tielinem uważa wprost za wykiu- 
czone. „W Petersburgu mówią o cofaniu się do 
Charbina, ale marsz ten, na 500 kilometrach, 
przy złych drogach i braku zapasów, jest abso- 
lutnie niemożliwy. Kolej, która straciła tysiąc 
wagonów, nie podoła transportowi i wojsko. ma- 
szerując przez okolice, pozbawione wszystkiego, 
byłoby narażone na największą nędzę i głód. 
Kuropatkin mógłby doprowadzić do Charbina 


Kilka dni temu byłam tam taka smutna, 
że świata z poza tego smutku nie widziałam. 

Łulu spostrzegła to odrazu. Lulu inna, 
zmetamorfozowana, wierząca w siłę uzdrawiającą, 
bo wierzy w Dicka, pełna otuchy, pełna zapału, 
wierząca, że i jej godzina wybije, godzina zdro- 
wia, to najwyższy szczyt jej marzeń. 


wypędzi. 

Lulu śmiejąc się patrzała na tę scenkę. 

— Brawo, Dick! Ty jesteś jedyny, nie śli- 
mak, mie kunktator, jasny i prosty, jak żywioł, 
wyraźny i nieograniczony. 

— Stęskniłem się za nią okrutnie! — rzekł 
Dick półgłosem do Lulu, mnie wskazując, ale 
dość głośno, bym go słyszeć mogła. 


— (o tobie? — pytała mnie serdecznie — 
takie masz oczy podsiniałe? tak wymizerniałaś, 
jakby po ciężkiej chorobie. 

— Pasowałam się z sobą, łamałam się — 


m: jak z nikim. 
odparłam z uśmiechem. J ikim 


— Ija za wami — odparłam bez wahania, 
patrząc na oboje. 

- Ba, za „wami“, liczby mnogie, tem się 
nie nakarmię! — odpar! Dick. 

— Kiedy ja doprawdy w liczbie mnogiej 
tęskniłam. Niech pan zmajdzie kobietę polską, 
któruby tęskniąc w liczbie pojedynczej, tak to 
otwarcie wyznała. 

— Dlatego pewnie wy, Polki, macie jedyny 
urok, że w was wszystko odgadywać trzeba, 
wszystko przemocą zabienać, niełatwo was się 
zdobywa. 

— 0! liczba mnoga ~- powtórzyłam żarto- 
bliwie, głos jego naśladując — to mnie nie 
wzbogaci. 

-— Kobieto! kobieto k= zawołał Dick z pa- 


Lulu spoważniała. 

— Niełatwe zadanie, co? Dorko? 

— Strasznie ciężkie. 

— Aby tylko nie łamać się dla chimery, 
bo i to bywa, a wtedy już ironia życia staje się 
za ciężką. 

— Właśnie, że tego nawet nie wiem; my- 
ślę, że nie, bo dla szczęścia innych. 

— W takim razie... — i zamilkłysmy obie. 

Dick wpadł nagle, jak promień słońca ja- 
snością pokój zapełniając. 

— Zobaczyłem Konia pani — zawołał, ca- 
łując mnie w rce — rzuciłem swój szpital, rzu- 
ciłem doświadczenia i jestem, i siedzę tu, i nie 
r uszę się stąd i odprowadzę panią aż do Koja- 


chyba szczątki wojsk“. Kreugztg jest przekonania, 
iż pokój musi być zawarty. Urzędowe zaprzecze- 
nia są wysyłane w świat 
jak najłagądniejsze warunki pokojowe. Uporu cara 
nie mie zmieni i nie usunie niemożliwości dalsze- 
go prowadzenia wojny. Aby rozszerzyć kolej sy- 
birską, wysłać do Mandżuryi nową wielką armię 
i wzmocnić flotę, 


wozdawcy wojskowi, zwłaszcza Frmablażtu, 
dącego półęrzędowym organem gabinetu wiedeń- 
skiego. 


dni, straty nasze w rannych 


transport trenu z powodu bezustannej kanonady 
Japończyków, którzy ostrzeliwali drogę manda- 
ryńską, był bardzo utrudnionv. Maszerowaliśmy 
nie wzdłuż dróg, lecz polami, 
kolice Tielinu i Mukdenu poprzecinane są rze- 
kami o bardzo stromych brzegach, wozy musiały 
się przy każdej takiej przeprawie 
i szły bardzo powoli ze znacznem opóźnieniem. 
Nieprzyjacieł otrzymał znaczne posiłki. 
dnego obejrzenia zwłok i z zeznań jeńców wy- 
nika, że w bitwie brała udział także armia gen. 
Nogi, oprócz tego dywizya zupełnie nowa. Ze 


dług sprawozdania tylnej straży armii drugiej 
pierwszy pułk sybirski poniósł bardzo ciężkie 
straty wskutek ognia nieprzyjaciela, który nad- 
szedł od wschodu. Pułkownikowi Leszowi udało 


jak na zachodzie. 


Nie zmięszało mnie io jednak; dziwnie swo- | 
bodną z nim się czuję, i sama sobą, i szczerą, | 
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dlatego, aby uzyskać 


na to trzeba długiego czasu. 
Nie inaczej zapatrują się wiedeńscy spra- 
bę- 
t 
Od Kuropatkina ogłasza półurzędowa 
„Pet. Ajencya Tel." dwa telegramy. 

W pierwszym z d. 11 donosi Kuropatkin: 
Podczas walki, która bez przerwy trwała kilka 
wyniosły 50.000 


j 


punktach poprzednio oznaczonych. Natomiast 


ponieważ zaś o- ( 


zatrzymywać 


Z dokła- 


względu na małą odległość od Japonii i łatwość 
transportu morzem, armią japońska utrzymywana 
była zawsze w pełnej sile Prócz tego Japończy- 
cy. dzięki zorganizowanej doskonale służbie wy- 
wiadowczej, jeszcze w czasie spokojnym znali 
dokładnie także pozycye naszej armii. 


Dnia 12 bm. Kuropatkin telegrafuje: Ze 
sprawozdania jednego z komendantów straży 
tylnej wynika, że zauważono półtory dywizyi ja- 
pońskiej w nieznacznej odległości. O poważniej- 
szem starciu jednakże nie ma wiadomości. We- 


i 


się ocalić wszystkiego 3 oficerów, 150 żołnierzy, 
sztandar pułkowy i jedną bateryę. Pułk ten już 
podczas walk d. 6 bm. stracił przeszło tysiąc lu- 
dzi. Z pułku dorpackiego 25 dywizyi zostało 619 
żołnierzy i 2 oficerów. 

Można sobie z tych dwóch doniesień wyo- 
brazić, co to się dzieje z rejteradą armii rosyj- 
skiej -- 3 tu mowa tylko o zachodniej części tej 
armii, która bodaj jedną wygodną drogę (manda- 
ryńską) posiada. Co się dzieje ze wschodnią 
częścią, którą Kuroki odwalił od całości i która 
ma przed sobą tylko lichą drogę zwyczajną, 
z Fuszuna do Tielina prowadzącą górami na 
wysoką przełęcz pod Wangadalinem? Stamtąd 
żadne wcale nie nadchodzą wiadomości. Z pe- 
wnością zaś Japończycy ścigają tam nie leniwiej, 


Zarazem też pierwszy telegram Kuropatki- 
na dowodzi strasznej nieudolności wodza naczel- 
nego i jego sziabu. Więc dopiero teraz dowia- 
dują się, ze także armia Nogiego brała udział 
w walce, że Japończykom przybyła dywizya no- 
wa. A jeżeli japońska służba wywiadowcza jest 
tak doskonale zorganizowaną, to czemuż o taką 
samą nie postarał się Kuropatkin?... 

Urzędowo ogłoszona relacya Qyamy donosi, 
że straty rosyjskie w okolicy Sinting (japońska 
nazwa Mukdenu) nie są jeszcze stwierdzone. 
Przeszło 800 rannych Rosyan zabrano do nie- 
woli. Według zeznań jeńców, dywizya 71 prawie 
zupełnie została zniesioną. Pomimo że Rosyanie 
spalili wiele zapasów, dostały się w ręce Japoń- 
czyków ogromne masy paszy, środków żywno- 
ści i t. d. 

Korespondent „Biura Reutera“ z głównej 
kwatery japońskiej donosi: Wszystkie nasze woj- 
ska maszerują na północ i ścigają nieprzyjaciela 
we wszystkich kierunkach, zadając mu ciężkie 
szkody wszędzie tam, gdzie próbuje stawić opór 
naszemu wojsku. Do niedzieli w całej okolicy o 
25 mil (mila angielska prawie tyle co dwa kilo- 
metry) na północ od Mukdenu, dalej 13 mil od 
Kaolinu, aż na południe do Czinolikusu i na za- 
chód kolei aż do punkiu o 16 mil ma północ od 
Mukdenu, wyparliśmy Rosyan, zabierając ogrom- 
ne zapasy żywności i amunicyi. Dokładne zlicze- 
nie naszych zdobyczy i jeńców z powodu braku 
czasu nie mogło być przeprowadzonem. Zdoby- 


nowa i jako cień jej chodzę. dopóki mnie nie | toseim, za obie ręce mnie chwytając — gdybym 


rzekł, co myślę o tobie w liczbie pojedynczej, to 
położyłabyś tę oto rączkę na ustach moich jako 
pieczęć, aby cię nie spaliły słowa moje. 

— Powiedz Dick, powiedz! — wołała Lulu 
ja tak lubię słuchać! 

Ale ja mu położyłam pieczęć na ustach i 
milczeć kazałam. 

— Naturalnie — rzekła na pół zadąsana 
Lulu; — takie rzeczy to się we dwoje tylko roz- 
waża, ja tego nigdy nie usłyszę, nigdy! 

Dick spoważniał nagle. 

— Słuchaj, Lulu, — rzekł — jeżeli tobie 
życie nie da wszystkiego, co dać może, to nie- 
chaj ja nigdy szczęścia nie zaznam ! 

Powiedział to tak uroczyście i z takim za- 
pałem, że mnie lęk zdjął. 

— Dajże pokój — zawołała Lulu, uszy 
swoje zaciskając rączkami: — odwołaj natych- 
miast, proszę, odwołaj ! Ja taka przesądna Jestem. 
nie chcę zaklęcia twojego. g 

— To nie, Lulu, bądź spokojna: zakląłem 
się i mie nie stracę, bo zobaczysz, że i dla ciebie | 
sezam się otworzy. 

Pomyślałam, że dla mnie mój za kilka ge” 


godni się zamknie; gdy zostanę żoną tamtego. 
wtedy i Dąbrowka i wszystko, co życiem żyje, 
pozostanie „krainą marzeń, snów", do której) 


liśmy między 


denta z glównej 
wojsk rosyjskich jest okropny, brak wszystkiego, 
mundurów, 
przypisać należy przewadze i znakomitemu wy- 
ćwiczeniu artyleryi japońskiej. Główna kwa 
era Kuropatkina przeniesiona. 
z 


kieruje 
znakiem, że Kuropatkin nie będzie się mógł za- 
trzymać w Tielinie, że musi Tielin opuścić, a w 
takim razie nie 


innymi sztandar pułku wileń- 


kiego. 
Doniesienia prywatne. 
Nowoje Wremia donosi od swego korespon- 
kwatery Kuropatkiaa: S5tan 


a zwłaszcza żywności. Zwycięstwa 


ostała do Charbina.* Doniesienie to 
skoro Kuropatkin osobiście 


est przedwczesne, 
Jest ona atoli 


aryergardą do odwrotu. 


pozostanie mu nie innego, jak 


ludzi (a w zabitych ?). Odwrót z Mukdenu był przenieść się do  Charbina, Słychać atol, 
bardzo trudny. Tyły armii dokonały go |żę Oyama wyruszy wprost ku Charbino- 
w zupełnym porządku, zatrzymując się tylko na wi — jeżeli się nie sprawdzi druga po- 


głoska, że Japończycy przystąpią teraz do ob lę- 
Żenia Władywostoku, w którego po- 
bliżu mogą okrętami 


wysadzić armię oblężniczą. 
Z Charbina rozchodzą się koleje żeiazne do Sv- 


bervi, do Mukdenu i do Władywostoku). 


W Petersburgu. 


Wiarogodne doniesienia z Peterburga 


d. 12 bm. zapewniają, że sam jlny sztab ocenia 
straty na 100.000 ludzi. Czoło armii odwrotowej 
dotarło do  Tielina w niedzielę 
Wremta donosi, 
aryergardą: zachodzą wielkie obawy co do dwóch 
korpusów, które podczas zawiei zostały odcięte 


rano. Nowoje 


że sam Kuropatkin dowodzi 


wypchnięte. a Kuropatkin nie mógł im pode- 


słać pomocy bez narażenia całego odwrotu. 


Dobrze informowane koła wojskowe wcale 


nie zwalają winy na Kuropatkina, tylko głównie 
na niewiadomość co do sił japonskich. O zmianie 
w naczelnej komendzie mowy nie ma, tak samo 
o konferencyach jakiejś rady wojennej pod prze- 
wodem  Dragomirowa, 
Stessla i Grippenberga przydzielono. Kuropatkina 
armia wielce poważa i car ma do niego zaufa- 
nie. Tylko na miejsce jen. Sacharowa ma zostać 
szefem jlnego sztabu mandżurskiego zdolny jene- 
rał Suchomłynów. 


któremu tylko sprawy 


Znaczne mobilizacye byłyby 


teraz wielce ryzykowne wobec rozruchów 
chłopskich. W guberniach samarskiej, sa- 
ratowskiej, orelskiej i kurskiej panuje okropny 
popłoch między właścicielami dóbr. Zbrojne bandy 
chłopów przeciągają i napadają na dwory, o- 
świadczając : a 
odzyskać. Nie bójcie się, my wam nie nie uczy- 
nimy“. Jeżeli pan nie protestuje, pakują go z ro- 
dziną na wóz i do najbliższego miasta odwożą. 
W razie protestu chłopi wszystko rabują i palą. 


„Przybyliśmy, aby naszą ziemię 


Uderz w stół, nożyce się odezwą... 


Jak wiadomo, na posiedzeniu krakowskiego 


klubu konserwatywnego dnia 24 zm. w dyskusyi 
nad obecnem położeniem Połaków, wygłosił hr. 
Stanisław Tarnowski dłuższą mowę, 
w której wykazując, że dziś jedynem dla nas 
działaniem rzetelnem jest spokój, a każde prze- 
ciwne działanie tylko szkodę przynieśćby nam 
musiało, wskazał na wpływy, które dążą do wy- 
wołania zaburzeń w Królestwie, r 
swój interes. „Otóż — mówił hr. Tarnowski — 
interes i wpływ „czwarty to pruski. Wierny 
przyjaciel i „uczciwy faktor* Rosyi, zaciera ręce 
na widok jej niepowodzeń, widzi ją już w zależ- 
ności od siebie na długie lata, a patrzy, pod- 
gląda. czy Kró'estwo nie dostarczy mu jakiej 
sposobności, 
usług, 
i buntowniczej 
odezwy przez 
i rozrzucane, 
krotnie 


mając w tem 


jakiego pretekstu do ofiarowania 
wyręczycielstwa w „burzliwej 
Polsce. Pruscy agenci, 
nich drukowane 
to rzeczy wielo- 
stwierdzone w Warsza- 
wie i winnych ogniskach bezro- 
bocia*. 
A dalej tak mówił hr. Tarnowski: „Przy- 
puściwszy jakieś chwycenię za broń, jakieś (na 


pomocy. 


kształt r. 1863) wyjście do lasu, to ono nie mia- 
łoby tej siły nawet co wtedy, 


ani pozoru jakie- 
goś powstania. Ale wystarczyłoby na to, by przez 
władze rosyjskie i przez Prusy być uznanem 
za powstanie. Ci, jedni i drudzy, udaliby, że w nie 
wierzą, że się go boją: jedni w celu, żeby zgła- 
dzić resztki polskich sił i polskiego życia, drudzy 
w celu, żeby i sąsiada przyjaciela i własne gra- 
nice bronić od polskiego niebezpieczeństwa » kraj 
zająć niby na tymczasem, ale zająwszy, już Z 


nawet mi 
wracać. 

Więc niechaj dziś użyję! Dziś wolna jestem: 
przecież tamten, który mi świat zamknie, nie 
przyjechał jeszcze: czeka, aż jego konie wy- 
zdrowieją. Chorują na nosaciznę. Ha, ha, ha! 
jakie to komiczne! Bajecznie komiczne ! 

Użyję i koniec. 

Przecież tamten, który mi świat zamknął... 

Tak, za mną, przedemną wszystko poza- 
mykane, nigdzie przestrzeni, nigdzie powietrza 
nie zaczerpnę, 

Kiedy tak, to niechaj się choć obałamucę, 
kiedy tak, Dicku, świat dziś do nas należy. 


wspomnieniem nie wolno 


Podnieconą się czułam. jak po szampanie; 
wiedziałam, że jeżeli kiedy gotowa jestem do 
szaleństwa, to dzisiaj 

— (o tobie? — pytała Lulu: — przyje- 
chałaś tu przygnębiona, z oczyma przygasłemi, 


a teraz świecą się jak eskarbukle... wypięknia- 
łaś nagle, jak gdyby po wypiciu eliksiru 
szczęścia. 

(C. d. n.) 


= 


= 
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niego nie wyjść. Wojsko rosyjskie miałoby siły 
więcej niż potrzeba na to, by taki ruch niby po- 
wstańczy zagnieść. a rosyjski rząd i rosyjska na- 
miętność narodowa (bez różnicy stronnictw i 
opinii), zwróciłyby się zgodnie i całą siłą na Pol- 
skę i czego w niej jeszcze od lat czterdziestu nie 
zniszczyły, zniszczyłyby do resziy P rus y, albo 
zaraz skorzystałyby z pozoru, albo z czasem, 
przy zdarzonej okazyi, zażądały by od osła- 
bionej Rosyi ustąpienia Królestwa. 
Dziś już sprzedaje się po księgarniach, pokazuje 
się nawet uczniom w szkołach, mapę nowych 
Prus z Królestwem i ze Żmudzią jako Hinter- 
łandem Prus książęcych; a urzędnicy, nawet ofice- 
rowie, mówią głośno w Poznaniu, w Toruniu, w 
Elblągu, że jedna ich armia pójdzie na Warsza- 
wę, druga na Kowno. To już nie tak dowiedzio- 
ne, ale mnogiemi i powiarzanemi wieściami zwra- 
cające uwagę, że na Ślązku zbierają się i cze- 
kają całe kupy gawiedzi, opatrzone w wojskowe 
karabiny, które na dany znak mają wtargnąć do 


Królestwa, jako niby polskie powstanie. Taki 
Jest cel i 1deał polityki pru- 
skiej“. 


Otóż tą mową hr. Tarnowskiego zajęła się 
obecnie prasa niemiecka. Nie dziw, bo bardzo 
ona nie na rękę Prusakom, odsłaniając ich ta- 
jemne zamiary. Berlińska Nordd. Allg. Ztg. wy- 
stąpiła przeciw hr. Tarnowskiemu nadzwyczaj 
gwałtownie i rekoszetuje, że ruch rewolucyjny 
w Królestwie musiał przybrać bardzo wielkie 
rozmiary. jeśli kierujące stronnictwo polskie musi 
się chwytać aż podobnych środków. aby ruch 
ten wytłómaczyć. Dalej twierdzi Nat. Ztg., że 
odradzania od powstania są w Królestwie nie- 
szczere, a spowodowało je to tyłko. że Polacy 
widzą, iż Rosya nie jest jeszcze tak osłabioną, 
by można już było przystąpić do wzniecenia 
powstania. 

Zjadłiwy i przewrotny artykuł Nora. A. Ztg. 
zwrócił uwagę także prasy wiedeńskiej. Jedno 
z pism wiedeńskich postarało się nawet w tej 
sprawie o interwiew 7% pewnym członkiem Koła 
polskiego 1 interwiew ten dzis publikuje. Inter- 
wiewowany oświadczył, że hr. Stanisław Tar- 
nowski jest mężem tak poważnym i poważanym, 
że to, co on jako takt przedstawia, za fakt uwa- 
Żać się musi. Nie ulega wątpliwości, że agenci 
pruscy rozdmuchali w Królestwie polskiem ruch 
rewolucyjny i usiłowali wciągnąć do niego ży- 
wioły narodowe. Omawiany artykuł Nordd. Alig. 
Ztg. potwierdza tylko raz jeszcze to, o czem 
wiedzą wszyscy politycy polscy, a mianowicie, 
że w berlińskich kołach rządowych utrzymał się 
zwyczaj. który stał się nawet u nich szkodliwą 
hipochondryą, przypisywania każdemu Polakowi 
charakteru konspiracyjnego i rewolucyjnego. Rzą- 
dowym kołom pruskim idzie teraz o to, aby i 
innym rządom napędzić tego strachu przed Po 
lakami. Artykuł ów nie był adresowany ani do 
Lwowa, ani do Krakowa, lecz do Petersburga i 
ma na celu przeszkodzenie możliwym reformom 
na korzyść Polaków. Fakt. iż pismo, które ar 
tykuł ów zamieściło, zbliżone jest dv rządu, na- 
daje artykułowi temu znaczenie politycznego 
symptomatu, ale ten symptomat jest nam, P la- 
kom, tak znany, iż do artykułu tego mie przy- 
wiązujemy ssczególnej wagi. Czy w Petersburgu 
uda się rządowym kołom berlińskim uzyskać 
zamierzony przez ten artyknł cel, będzie to za- 
leżało od tego. kto o nim będzie referował: czy 
absolutysta, zjadacz Polaków, czy liberalny mąż 
stanu. 
| m gc co 


[ieały katolickiego studonta. 
£Z Listu pasterskiego JE ks. arcyb. Bilczewskiego.) 

W dalszym ciągu Swego cennego Listu pa- 
sterskiego, zwróconego do młodzieży szkół śre- 
dnich, którego część pierwszą podaliśmy wczo- 
raj, omawia najczcigodniejszy ks. arcyb. Bil- 
czewski: Ideały katolickiego studenta. 

Sformułowali je -- powiada List pasterski 
— już uczniowie uniwersytetu wileńskiego, obie- 
rając za hasło: naukę, cnotę. ojczyznę. Otóż ide- 
ały fllaretów niech będą także waszym: ideałami! 
Oparte o dogmaty katolickie, niech jak iskry z 
nieba oświecają drogę waszej młodości! Źródła- 
mi żywemi niechaj będą szczytnych myśli i szla- 
chetnych czynów na całe Życie! 

A więc najpierw nauka! „Człowiek się ro- 
dzi na pracę, a ptak na latanie". Czytałem gdzieś 
słuszne zdanie, że człowiek, któremu Bóg dał 
zdolności, zdrowie, siły, a nie rozwija ich i nie 
pracuje, wart, aby był skazany na śmierć cywil- 
ną — przez powszechną pogardę. .Nu karę za- 
sługuje, powiada Brodziński, kto swiętość obo- 
wiązku omijając, bocznemi drogami i szukaną 

 protekcyą chce zyskać, co tylko praca i zasługa 
może nadawać.. Już taki na zawsze polubi bo- 
czne swe ścieżki, zawsze na nie spuszczać Się 
będzie, wyuczy się dostępować nieprawymi środ- 
kami zaszczytów i urzędów, i bez prawości peł- 
nić je bedzie”. Uczyć się macie nie dla próżnej 
chwały ludzkiej. ani tylko dla chleba, bo taka 


' nauka byłaby brzydką spekulacyą. Jako cel osta- 


teczny swojej pracy stawiać powinniście uwiel- 
biemie Boga, czynienie dobrze bliźnim. „Huma- 
miores litterae“ zwą się wasze studya. Niech na 
prawdę wyzują was z wszelkiego grubego oby- 
czaju, który się hukiem, wrzaskiem i nieposza- 
nowaniem starszych objawia. Niech uczynią was 
ludźmi i więcej, niż pospolitymi ludźmi. Stańcie 


/ się — hmmaniores! 


Uczcie się wszystkiego, co dobre, ale w 
pierw.zym rzędzie starajcie się o nabycie grun- 
townej wiedzy religijnej, bo człowiek kocha i ce- 
ni tylko to, co poznał jąko prawdziwie wielkie, 
święte i wzniosłe. Ale choćbyście i najpilniej się 
uczyli, to ta szczypta wiedzy religijnej, której 
nabędziecie w szkole, nie może wam starczyc na 
całe życie. Dlatego uczyńcie szczere postanowie- 
nie, iż uzupełnicie ją później uczęszczaniem na 
kazania, czytaniem dzieł apologetycznych, aby 
zyskać głębsze uzasadnienie podstaw religii i 
zharmonizować jej prawdy z wyżynami waszego 
wykształcenia świeckiego. Nad wszystkie zaś 
dzieła teologiczne zalecam wam na późniejsze 
życie rozczytywanie się w Piśmie świętem Now. 
Zakonu, w Księgach Wyznań św. Auyustyna i 
w Tomasza a Kempis „Naśladowaniu Jezusa 
Chrystusa'. „W tych księgach znajduję najwięk- 
szą mądrość“ - powiedział do mnie niedawno je- 
den z świeckich profesorów uniwersyteckich, 
„w nich mieści się najgłębsze doświadczenie 2y- 
"cia, w nich prawdziwa pociecha, uspokojenie w 
_nieszczęściu*. Kiedy umierającemu Amperówi przy- 
 jaciel chciał przeczytać ustęp z Tomasza a Kem- 
pis, wielki uczony odpowiedział: „umiem całą 
książkę na pamięć, bo ani jeden dzień w mojem 


w 


życiu nie minął, żebym choć jednego jej rozdzia- 
łu nie był odczytał*. 

Ile razy w duszy waszej powstaną wątpli- 
wości przeciw wierze i zdawać się wam będzie, 
że istnieje sprzeczność między jakąś tezą reli- 
gijną a danem: nauki, której sami rozwikłać nie 
jesteście w stanie, to nie zapomnijcie nigdy o tej 
elementarnej zasadzie, że jak w zawiłej kwestyi 
prawniczej nikt nie idzie po radę do poety, lecz 
do znakomitego prawnika, tak też w trudnościach 
teologicznych nieroztropną byłoby rzeczą szukać 
ich rozświecenia choćby u najgłośniejszego przy- 
rodnika, jeno trzeba szukać u wykształconego 
kapłana, u światłego spowiednika. Znam ludzi, 
którzy, gdy pokusy przeciw wierze na nich ude- 
rzały, spieszyli czem rychlej do trybunału pokuty 
i z chwilą gdy brzemię grzechowe zrzucili, od- 
zyskiwali prostą i płomienną wiarę lat chio- 
pięcych. Religia katolicka nietylko bowiem jest 
teoryą, ale także, a nawet przedewszystkiem, 
praktyką. Bez praktyki wiara ulołnić się 
musi prędzej czy poźniej. (iłówne praktyki reli- 
gijne to modlitwa, przystępowanie do sakramen- 
tów świętych, msza święta. Do wykonania tych 
praktyk religijnych jak najgoręcej ks. arcybiskup 
nawołuje. 

Drugim ideałem filaretów była cnota. Ona 
to dopiero daje człowiekowi rzetelną wartość i 
uzdalnia nas, abyśmy dobrze użyli tego, czegośmy 
się nauczyli. Młodzieniec, który wzrasta w wiedzy 
a maleje w enccie, raczej maleje na duszy, niż 
rośnie. I znowu nie byle jaką miarą cnoty stu- 
dent zadowalać się powinien. Bądźcie doskonali, 
jak Ojciec mój niebieski jest doskonały, woła do 
każdego z nas Chrvstus Całej doskonałości Bo- 
żej nigdy nie dosięgniemy właśnie dlatego, 
że Boża. Wiedział to dobrze Chrystus. Ale kła- 
dąc nasz ideał moralny tak wysoko, chciał Zba- 
wiciel nas pobudzić, żebyśmy pięli się ciągle wy- 
żej i wyżej. 

Tu ks arcybiskup omawia cnoty, jakiermi 
student jaśnieć ;owinien a więc  przedewszyst- 
kiem: czystość obyczajów. Głęboka wiara i czy- 
stość obyczajów powiada czcigodny arcy- 
pasterz — to jakby dwa skrzydła, na ktorych 
dusza wznosić się zdolna do wyżyn poświęcenia. 
Odbierz je młodziencowi, a będzie bez nich jak 
ptak, któremu wyłupiono oczy i podcięto lotki. 
Już on nie wzieci w czyste regiony niebieskie, 
ale będzie się włóczył całe życie po ziemi. Silny 
charakter, to zawsze człowiek pracowity, umar- 
twiony 1 czysty. Przeciwnie nieczystość, to naj- 
większy wróg jednostki 1 całego społeczeństwa. 
Wyniszeza ona organizm, wygryza nieraz ciało 
aż do kości, osłabia umysł, przytępia pamięć, 
rozkłada wolę, deprawuje sumienie tak, że czło- 
wiek hołdujący rozpuście, zatraca w końcu różni- 
cę między dobrem a złem i za młoto wieprzów 
sprzeda honor, rodzinę, dobro publiczne. A czy 
możliwe przestrzegać długo czystości obyczajów 
i czy taka bezwzględna wstrzemięźliwość nie jest 
przeciwną naturze człowieka, a temsamem szko- 
dliwą zdrowiu? 


Kamień młyński należałoby uwiązać u szyi 
ludziom, którzy głoszą, że „iłodość ma swoje 
prawa, że używanie koniecznością jest natury, a 
co najmniej nie dającą się uniknąć słabością 
ludzką!* Teorye takie są fałszem, oszukiwaniem 
młodzieży i nie godne nawet, aby je rozpowsze 
chniali wrogowie narodu! Mówić, że młodzież 
nie może zachować bezwzględnej czystości, zna- 
czy uczyć, że w pewnych latach życia przykaza- 
nie Boże nie obowiązuje, że w pewnych latach 
wolno Pana Boga nie kochać! Niedawno jeden 
z profesorów uniwersytetu w Zurychu wyrzekł te 
słowa: „Nauka o szkodliwości życia czystego dla 
zdrowia rodem jest z domu nierządu*. A fakul- 
tet medyczny w Chrystyanii osądził: „że nie zna- 
my żadnej choroby, o którejby można twierdzić, 
iż powstac mogła skutkiem czystego moralnego 
życia“, I na innych uniwersytetach 
powagi lekarskie podają, jako niezaprzeczoną 
prawdę, „iż wstrzemięźliwość nie tylko jest wiel- 
kiem i ważnem przykazaniem Bożem, ale zara- 
zem najpierwszym środkiem do zachowania i 
wzmocnienia zdrowia ciała i duszy*. 

Jeśli wam tedy drogie jest wasze szczęście 
na ziemi, bo uczciwie przeżyta młodość to wiel- 
ki kapitał rezerwowy na całe życie; jeśli wam 
droga wasza ojczyzna, jeśli wam drogie zbawie- 
nie duszy — chowajcie czystość duszy i ciała! 
Ale tem samem musicie się wystrzegać  wszyst- 
kiegn, co czystość naraża na zagubę. Rzecz to 
nie łatwa! Prawie cudu potrzeba, żeby dzisiaj 
zachować zdrowie moralne i fizyczne. Utworzyła 
się w naszych czasach dokoła młodzieży szeroka 
konspiracya i jakby system, dążący do zepsucia 
jei serca pismami, widowiskami, rycinami, aby 
potem tem łatwiej wydrzeć jej wiarę i Sprowa- 
dzić na manowce społeczne. 

Ks. arcybiskup apeluje też do młodzieży, 
aby złych książek, pism, rozdawanych przez 
uprawiaczy i wyzyskiwaczy skandalu, przez 
oszczerców z profesyi, przez ludzi, którzy chcą 
młodzież oderwać od nauki, podkopać zaufanie 
do przełożonych, — nie czytała. Aby ona na 
przedstawienia teatralne tylko te chodziła, które 
uszlachetniają, aby alkoholu nie używała, bo on 
podobnie jak rozpusta niszczy system nerwowy, 
psuje krew, wstrzymuje proces trawienia, osłabia 
myślenie, wiedzie nieraz do zbrodni, do domu 
obłąkanych. A także i gry w karty winna mło- 
dzież unikać, bo łatwo ona przeradza się w na- 
miętność, która, gdy opanuje duszę, splugawia 
myślenie i znieprawia wolę, zabija wszelkie szla- 
chetne uczucia. Karciarz kradnie sobie i drugim 
zdrowie, obdziera często swoją lub obcą rodzinę 
z pieniędzy, ze szczęścia, marnuje nocami czas 
tak, że we dnie nie ma ani sił ani ochoty do 
wypełniania obowiązków swego zawodu. Któż 
nie wie, ile karty ściągnęły hańby na nasz narod! 
Natomiast zaleca czcigodny arcypasterz zabawę 
ale uczciwą. Bawcie się, żeby ćwiczeniami fizy- 
cznemi umniejszyć gorączkę krwi, ażeby rozwi- 
nąć organizm | wszystkie jego siły i wyróść 
na mężów, pełnych ochoty do życia, pełnych 
wytrwałości, energii i nieustraszonej odwagi. 

W dałszym ciągu zaleca List pasterski ko- 


| potrzebne zdolności i pociąg. Mam na myśli po- 


najpierwsze 


leżeństwo (tj. gotowość na wszelkie posługi bra- | lutką gąbkę, pełną krwi zasuszonej i rzekła : Wi- 


tnie i kładzie nacisk na obowiązek młodzieży 
względem nauczycieli, który się streszcza w sza- 
cunku, a więc ochotnem posłuszeństwie, dalej w 
serdecznej miłości i szczerem zaufaniu. 

Trzeci wielki obowiązek filaretów, to mi- 
łość ojczyzny. Was, przyjaciele moi — 
powiada ks. arcybiskup — chyba do miłości oj- 
czyzny nawoływać nie potrzebuję. Kochacie ją 
z pewnością wszyscy. Raczej porozumieć się mu- 
simy co do tego, jaką ta miłość być powinna. 
Otóż ta małość ojczyzny powinna płynąć z miło- 
ści Boga U nas bywa czasem odwrotnie, zau- 
ważył trafnie książę Adam Czartoryski tj. miłość 
Boga płynie z miłości ojczyzny i dlatego miłość 
ojczyzny często jest marna, a miłość Boga nie- 
rzetelna. Prawdziwa miłość ojczyzny, osadzona 
na miłości Bożej, polega nie na pustych słowach 


i krzykactwie, ale na czynach. Najlepiej służy 
ojczyżnie, kto pielęgnuje w sobie cnoty, pełni 
sumiennie z dnia na dzień, z godziny na godzi- 


nę swoje obowiązki i wystrzega się błędow i wy- 
stępków, które ojczyzny blask zaćmiewają. Mło- 
dzieży pochlebia, jeśli jest przypuszczana do za- 
bierania głosu w sprawąch publicznych. Ale 
nie zapominać, że „gdy się zboże skos: na zielo- 
no, zanim się ukształci i dojrzeje ziarno, to nie 
będzie z niego chleba, tylko będzie siano“. 
Przedwczesne politykowanie odwodzi od nauki, 
wstrzymuje naturalny rozwój wewnętrzny mło- 
dzieńca, nieraz łamie na zawsze jego życie. Kie- 
dy zaś dojrzejecie w mężow, pamiętajcie zawsze 
być entuzyastycznymi sługami prawdy i sprawie- 
dliwości i należeć zawsze i wszędzie tylko do 
stronnictwa, która na swym sztaadarze wypisze 
hasło : prawda, sprawiedliwość i dobro dla 
wszystkich. 
Filareci wileńscy, którzy tak poważnie pa- 
trzyli na życie, z pewnością nieraz i długo za- 
stanawiali się także nad ideałem przyszłe- 
gyo swego zawodu. Miłość Boża nas 
| stworzyła, ona też obmyśliła stan czyli drogę, 
którą najbezpieczniej i najpożyteczniej możemy 
spełnić obowiązki na ziemi i zdążyć do nieba. 
Jak więc we wszystkiem, tak przy wyborze za- 
wodu mamy starać się o wybadanie woli Bożej. 
W świetle modlitwy badajcie, jakie od Bo- 
ga wzięliście zdolności, czyli obliczcie się su- 
aniennie : quid valeant humeri, quid ferre recu- 
sent 2 Albowiem Stwórca rozdzielił talenta wedle 
różnych zawodów. Wypatrujcie tez, do czego 
macie pociąg, ochotę, bo rzecz znana, że ludzie 
spełniają w życiu dobrze tylko tę pracę, która 
kochają. Gdy zbadaliście wasze zdolności i po- 
ciąg wewnętrzny, gdy nadto zasiągnęliście rady 
rodziców i spowiednika, którzy mają łaskę i o- 
bowiązek was oświecać — obierajeie spokojnie 
stan, który sumienie wasze i ludzie obierać ra- 
dzą Wybór będzie szczęśliwy — Bóg będzie 
z wami! 
Ale jest powołanie, do którego osobne są 


wołanie do stanu kapłańskiego. Tu Bóg zwraca 
się trzykrotnie do serca młodzieńca z zapytaniem, 
jak niegdyś do Piotra, kiedy chciał mu powie- 
rzyć pasterzowanie nad całym Kościołem: „czy 
miłnjesz mnie... czy miłujesz mię więcej niźli 
inni? I dopiero, gdy młodzieniec odpowie całą 
duszą : „Ty wiesz, że Cię miłuję. żegotów jestem 
cierpieć, poświęcić się, iść z Tobą, Panie, i na 
krzyż“ — Chrystus woła go: więc pójdź za mną, 
sequere me! Bo tylko wielka miłość uzdalnia ka- 
płana do wypełnienia wszystkich obowiązków 
stanu. 

W każdym razie, czy obierzecie stan ka- 
jpłański, czy inny, stawiajcie ideał 
swego przyszłego zawodu wy- 
|soko! Powiedźcie sobie: czem będę, w całej 
| możliwej będę doskonałości. Co zamierzę czynić, 

zrobię zawsze dobrze. I tak zawsze i tak wszę- 
dzie, każdy z was niechaj stara się być dosko- 
nałym! 

Wreszcie ostatnie moje do was życzenie: 
bądźeie swoim ideałom wierni 
aż do śmierci! Przyjdą na was nieraz 
w późniejszem Życiu godziny wielkich zawikłań 

i walk wewnętrznych. Trafią się może nawet u 
| niejednego mniejsze lub większe upadki, bo czło- 
wiek jest słaby. Otóż chodzi o to, abyście przy- 
' najmniej błędów swych nie kochali, nie bronili, 
i nie zatajali przed sobą, w nich nie leżeli, a już 
|nigdy nie doszli do tego stanu, żeby twierdzić, 
| iż ideały młodości były próżną marą, że cnota, 

obowiązek, pustem są imieniem. Raczej powie- 
| dziećby sobie wtenczas trzeba : jestem nędznikiem, 
| który sprzeniewierzył się Bogu, ojczyźnie, celowi 
(Życia. Z upadku każdego dźwigajcie się czem 
Bam i starajcie się z pomocą Bożą, jak legen- 
darni rycerze średnich wieków, po przez wszystkie 
niebezpieczeństwa i zasadzki zaczarowanego lasu 
| życia piąć ciągle i ciągle ku górze św. (Grala, do 
krainy wiecznych ideałów. 

Wzniosły List pasterski Ks. 
czewskiego kończy się następującem odezwaniem 
do młodzieży : 

Było to w Rzymie podczas epoki krwawych 
prześladowań. Do domu wrócił ze szkoły mło- 
dzieniec lat około czternastu, pełen wdzięku 
i życia. Nosił jeszcze togę młodzieńczą, lamo- 
wana szkarłatem; na szyji miał zawieszoną 
kosztowną bullę, jak wszyscy jego koledzy pa- 
trycyusze. Przestąpiwszy próg mieszkania, o- 

świadczył matce, oczekującej nań z tęsknotą, iż 


arcyb. Bil- 


dnia nie stracił, bo umiał zapanować nad słu- 
sznym swym gniewem i po chrześcijańsku prze- 
baczyć koledze, który rzucił mu w twarz obelgę. 
Matka uniesiona radością, iż takiego ma Syna, 
kazała się mu przybliżyć: i powiedziała: Moje 
dziecię, dobrze, bardzo dobrze postąpiłeś. Jesteś 
godnym synem męczennika Kwintyniana, który 
życie położył z miłości ku Chrystusowi. Dzień 
dzisiejszy, w którym odniosłeś takie zwycięstwo 
nad sobą samym, będzie ostatnim dniem twego 
Cheę cię odtąd traktować 
Potem zdjęła z szyji 


okresu chłopięcego 
jak człowieka dojrzałego. 


syna złotą bullę, mówiąw: „mam dla ciebie cen- | 


niejszą ozdobę, w którą cię zaraz  przystroję*. 
I wyjęła z bogato haftęwanego woreczka ma- 


dzisz moje dziecię tę relikwię? Jest to krew 
twojego ojca. Ja ją sama  zebrałan z jego rany 
w chwili, kiedy umierając szeptał |imię Jezusa 
Chrystusa i twoje, mój synu! | przybliżyła gąbkę 
do ust syna, potem zawiesiła ją w bogatej o- 
prawie na jego piersi i dodała: „A teraz po- 
wiedz mój Pankracyuszu, synu męczennika, spad- 
kobierco jego krwi, która płynie w twych żyłach, 
której cząstkę nosisz jako relikwię, czy będziesz 
umiał żyć, cierpieć, umrzeć, gdyby zaszła potrze- 
ba, jak twój ojciec ?* 

I w waszych żyłach, dzieci moje ukochane, 
płynie krew ojców, z których niejeden zginął na 
polu bitwy w obronie wiary świętej, wymawia- 
jąc zamierającemi usty imię Jezusa, Maryi, oj- 
czyzny ! Co więcej! W żyłach waszych i w sercach 
waszem płynie krew samego Chrystusa, którą 
przyjmujecie w Komunii świętej! Czy więc jeste- 
ście gotowi Żyć, cierpieć, umrzeć w obronie 
ideałów, drogich każdemu dobremu synowi Ko- 
ścioła i ojczyzny ! 

Słyszę głosy podobne do słów bohaterskie- 
go męczennika Pankracyusza: Ojcze i pasterzu 
nasz, bądź spokojay ! Nigdy ideałów się nie za- 
przemy! Zawsze i wszędzie chcemy spełnić obo- 
wiązek ! 

Niech wam, dzieci moje, Bóg za przyczyną 
Najświętszej Panny, Królowej naszego narodu, te- 
raz i na całe Życie błogosławi! 


Kronika. 


Lwów, dnia 14 marca 190: 


Kalendarzyk 


We środę 15 marca Longina. — Gr. kat. Fteo- 
data. — Kal. słow. Długomira. 
Wschód słońca 682. zachód 558. 


We czwartek 16 marca Lubina M. — Gr. kat 
Ewtropia. — Kal. słow. Ojcosława. 

Wschód słońca 6 20, zachód 559. 

W piątek 17 marca Gertrudy P. — Gr. kat. 
Harasyma. — Kal. słow. Zbigniewa. 

Wschód słońca 6'18, zachód 6 — 


„. Do dzisiejszego uumeru dołączamy Tygo- 
dnik mód i powieści dla tych szan. prenumera- 
torów, którzy go abonują. 


— Dr. Drygalskiego i Nordenskjólda. ba- 
daczy bieguna połndniowego, przyjmował wczoraj ce- 
sarz na osobnej audyeącyi. 


Ze sfer notaryalnych. Kierownik mini- 
sterstwa sprawiedliwości przeniósł notaryuszy Józefa 
Kapkę z Lubaczowa do Kołomyji i Franciszka An- 
gielczykowskiego z Baligrodu do Lubaczowa. 


Pisemne egzamina dojrzałości  rozpocz- 
ną się we wszystkich szkołach średnich (oprócz 
Krakowa) 8 maja, w Krakowie 9 maja. 

Ustne egzamina dojrzałości rozpoczną się: A) 
w gimnazyach: Bochnia 23 maja, Brody i Brzeżany 
3 lipea, Buczacz 12 lipca, Bąkowice pod Chyrowem 
29 maja, Drohobycz 5 czerwca, Jarosław i Jasło 22 
maja; Kołomyja gimn. I 25 czerwca, gimn. II 19 
czerwva; Kraków gimn. św. Anny dla mężczyzn 19 
maja, dla kobiet 5 czerwca, gimn. św. Jacka 2 
czerwca, gimn. MII 13 czerwca; we Lwowie: gimn. 
akad. 22 maja, gimn. II dla mężczyzn 28 czerwca, 
dla kobiet 1 lipca, gimn. Franc. Józefa dla męż- 
czyzn 13 czerwca, dla kobiet 26 ozerwea, gimn. IV 
31 maja, gimn. V 23 czerwca, gimn. VI 22 maja: 
Nowy Sącz 19 maja, Podgórze Ż2 maja, Przemyśl 
gimn. I 13 czerwca, gimn. II 16 czerwca, Rzeszów 
gimn. I 2 czerwca, gimn. II 23 mają, Sambor 3 
lipca, Sanok 22 maja, Stanisławów 8 czerwca, Stryj 
13 czerwcu, Tarnopol gimn. [ 2 czerwca, Stryj 13 
czerwca; Tarnopol gimn. I 2 czerwca; Tarnów gimn. 
I 5 czerwca, Wadowice 2 czerwca, Złoczów 23 
czerwca; 

w szkołach realnych Jarosław 23 maja, Kra- 
ków I 18 czerwca, I] U czerwca; Lwów I 23 maja, 
il 29 maja; Stanisławów 3 czerwca; Tarnopol 3 
lipca, Tarnów 19 czerwca. 


Wznowienie wizy paszportowej z Rosyi 
do Austrvi, Zniesiony od dłuższego ozasu przymus, 
obowiązujący poddanych rosyjskich, przy wyjeździe 
do Austryi wizować paszporty w  konsulatach au- 
stryackich, został znowu przywrócony. Jako powód 
podają ogromny napływ dezerterów rosyjskich. Od 
czasu wypowiedzenia wojny rosyjsko-japońskiej prze- 
szło granice austryncką 37.000 dezerterów wojsko: 
wych z Rosyi, w tem 31.000 żydów. Przez granice 
w Brodach przeszło w końcu lutego r. b. 1.000 
dezerterów, których część wyjechała do Ameryki. W 
Brodach znajduje sie dotąd 600 dezerterów. 


Kronika Ilwowska. 


+ Pogrzeb Śp. Tadeusza Barącza odbył się 
dziś popołudnin o g. 4 z domu żałoby pizy ul 
Pańskiej l. 12. Żałobny kondukt otwierały bractwa 
kościelne z chorągwiami, za niemi szło duchowień- 
stwo z ks. kanonikiem Moszorą, jak ekportujacym, 
na czele Czarna metalowa trumna spoczywala na 
rydwanie czworesprzeżnym, na którym zawieszono 
liczne wieńce, między innymi od Tow. przyjaciół 
sztuk pięknych, Związku artystów, Koła literacko- 
artystycznego, tow. strzeleckiego, ruskiej „Besidy* 
z ruskim napisem: „Twórcy pomnika Szewczenki“, 
od rodziny itd. 

Za trumną postępowali bracia zmarłego oraz 
rodzina a dalej tłumy publiczności. Między obecny- 
mi zauważyliśmy całą kolonie artystyczna lwowską; 
byli więe Popielowie Antoni i Tadeusz, Harasymo- 
wiczowie Marceli i Piotr, Rejchan, Reyzner, Ryb- 
kowski, Rozwadowski, Koehler, Bratkowski, artysta- 
rzeźbiarz z Krakowa Tadeusz Błotnicki liczne grono 
członków „Koła literacko-artystycznegoś, Artyści 
sceny lwowskiej, goście z Warszawy pp. Ładnow- 
ski Bolesław i Żelazowski Roman, znakomici urtyści 
dramatyczni, rektor politechn. p. Syroczyński, grone 
radnych z wiceprezyd. Miehalskim 1 Ciuchcińskim, 
którzy reprezentowali oraz tow. strzeleckie —- i wie- 
lu, wieln innych. Kondukt podążył ulicą Pańską i 
Piekarską na cmentarz łyczakowski, gdzie szczątki 
zmarłego złożono na odpoczynek wieczny, 


A Rada m. Lwowa odbędzie posiedzenie 
czwartek 16 bm. o 6 wieczór. 

-= Powszechne wykłady aniwersyteckie. 
W środę, dnie 14 bm. prof. uniw. dr. J. Siemiradzki: 
Płody kopalne ziem polskich (z obraz. świetlnymi.) 
Zakład chemiczny uniwersytetn Dlngosza 6. Poczatek 
o godzinie pół da 8. 


> Kraj komisy przemysłowa. Na oneg- 
dajszemt posiedzeniu, pod przewodnictwem marszałka 
hr. Badeniego odbytem, referowano sprawozdanie z 
wizytacyj szkół zawodowych. Dr. H. Bemis zdawał 
sprawę o szkołach ślusarskich w Świątnikach i o 
szkole kowalskiej w Sułkowicach i stwierdził postęp 
w oddziaływanin tych szkół na przemysł miejscowy. 
Następnie odczytano sprawozdanie dr. Leo o kra- 
kowskim zawodowym kursie drukarskim, kióry był 
hardzo |ożytecznym, potem p. Sołtyński przedstawił 
-stan rzeczy w szkoje stolarekiej w Słunisławowie, 


w 


O U N E N 


bardzo dobrze się rozwijającej, p. Starkeł zdawał 
sprawę z lwowskiego kursu koszykarskiego, p. Fo- 
ziński z lustracyi pracowni Ślusarskiej Welvsteina w 
Stryju i tabryki zapałek  Lipsehitza w Skolem, 
wreszcie dr. Zgórski przedstawił ogólny stanu kraj, 
funduszu przemysłowego. a komisya uchwaliła na- 
stępujące pożyczki: dla trzech skartelowanych tabryk 
zapałek, ogółem: 100.000 k., na wyrób worków pa- 
pierowych i tutek 16.000 koron, na wyrób środków 
naukowych 10.000 koron, dla zakładów drukowania 
tkanin 50.000 koron, dla zakładu odlewarniczego i 
platerowania 60.000 koron, dla fabryki lakierów 
chemicznych 30,000 koron, dla mniejszej pracowni 
tkackiej 2.500 koron, dla pracowni introligatorskiej 
6.000 koron, dla pracowni aparatów łaboratoryjnych 
szklanych 5.000 koron, zakładowi specyalnej kon- 
fekeyi damskiej 6.000 koron, przedsiębiorstwu baza- 
rowemu dla sprzedaży wyrobów krajowych 10.000 
k., ogółem 295.000 k. 

W końcu na wniosek p. T. Merunowicza wv- 
brano specyalną komisyę do zbadania zmian ekono- 
micznych, jakieby dla Galicyi wynikły z ewentual- 
nego rozwiązania jeduosci cłowej między Austryą a 
Węgrami. Do komisyi wybrani zostali pp.: dr. H 


Benis, L. Baczewski, dr. J. Koliacher, ks. A. Lu- 
bomirski, dr. A. Rittel, dr. T. Rutowski i dr. W, 
Stestowicz. 


<> tow weterynaryjnego. Na walnem zgro- 
madzeniu wybrano do wydziału pp. Poniekiego, dr. 
Grrabowskiege, Herasymowitza, dr. Markowskiego, dr. 
Kulczyckiego, Halskiego, Sknerńskiego, Hiolekiego 
i Stachurskiego. 

+ W tow. hygienicznem przyjęto na walnem 
zgromadzenin do wiadomości sprawozdanie wydziału 
i uchwalono wnioski dr. Obtułowicza, domagające 
się: 1) wykładów z hygieny i epidemiologii w szko- 
łach śrdnih; 2) ustawy o zwalczaniu chorób za- 
kaźnych, zwłuszeza tyfusu plamistego ; 3) poparcia 
budowy sanatoryum ludowego przeciwgruźliczego; 4) 
utworzenia we Lwowie zakładu badania środków 
spożywczych Wybory dały rezultat następujący : 
prezesem wybrany dr. Szpilman, wicz:prezesawi dr. 
Zgórski i dr. Mikołajski, do wydziału weszli pp. dr. 
Bądzyński, Włodzimirski, dr. Merunowicz i jako 
zast. dr. Stankiewicz, À 


+ Proces majora p. Błyskala. Władze woj- 

skowe po procesie p. Błyskala przeciw p. Zieniew- 
skiemu zażądały od sądu karnego we Lwowie aktów 
rozprawy. Epilog tego procesu rozegra się przed są- 
dem wojskowym w Wiedniu, przed którym major p. 
Błyskal odpowiadać będzie na szereg uczynionych 
mu zarzutów, 
Niewyjaśniona sprawa woieczki Władv= 
sława Knezkowskiego wyjaśnia się coraz bardziej. 
Oto okazało się, że obok innych przyczyn ucieczkę 
tę spowodowała defraudacya, popełniona przez K, 
na szkodę fanduszu miejskiego przedsiębiorstwa 
sprzedaży taniego opału, Kuczkowski mianowicie in- 
kasował pieniądze ze sprzedaży drzewa i węgła i 
miał je odsyłać do kasy Za pomocą sprytnej mani- 
pulacyi potrafił on część pieniędzy zatrzymać i sobie 
przywłaszczyć. Wysokość zdefraudowanej sumy na 
razie niewiadoma, Sprawa zostanie oddana prokura- 
toryi państwa. 


/agadkowy człowiek. Na inspekcyę poli- 
cyjną zgłosił się wczoraj około 30-letni mężczyzna i 
podał, że nazywa się Michał Krochmal, jest księ- 
dzem z Lublina, skąd musia? uciekać, ponieważ 
władze rosyjskie ścigały go za udział w ruchu po- 
litycznym Zgłosił się zaś do polieyi — jak mówił 
— dlatego, ponieważ nie ma żadnych środków i nie 
może nawet zapłacić włościaninowi, który go właśnie 
przywiózł ze Stradeza do Lwowa. Tymczasem policya 
stwierdziła, że ów ezłowiek przyjechał jeszcze w su- 
botę do Lwowa i stanął w hotelu Orient, gazio sie 
zapisał jako Michał Kozłowski, kowal z Rawy ra- 
skiej. Aż do zbadania więc identyczności jego, za- 
trzymano go w aresztach policyjnych. 

Nieladzka kobieta Justyna K., żona wła- 
ściciela realności przy ul. Kukiewieza, oskarżoną zo- 
stała przez sąsiadów w polievi o nieludzkie obcue- 
dzenie się z swą, jej na wychowanie oddana sio- 
strzenica, M weelą Kurczakówną. Nieludzka kobieta 
zamyka biedne dziecko va noe w piwniey bije je i 
głodzi. Dziecię odebrano na rasie od niej i oddano 
pod opiekę komisaryatu, 


— Między życiem a Śmiercią. Wczoraj przed- 
południem zaszedł w ul. Jagiel'ońskiej wypadek, który 
na szczęście skuńczył się tylko lekkiem okaliczeniena, 
ale mógł kosztować życie ludzkie, Oto służaca Anna 
Górna inyła okna w mieszkaniu [I p. swych służbo- 
dawców; wobec tego zaś, że okna te otwierały się 
na zewnatrz, że wiec mycie to było bardzo niebeze 
piecznem, przywiązała się linewką do biurka, stoją- 
cego w pokoju, Zabezpieczenie to okazało się po- 
trzebnem, gdyż Górna, wychyliwszy sie zbytnio, stra- 
eiłn równowage i spadła z okna. Można sobie wy- 
obrazić przerażenie przechodniów, gdy wypadek tem 
zobaczyli. Dzięki linewce bezpieczeństwa, (iórna 
uwisła w wysokości I p., przyczeim skaleczyłu sobie 
głową o szybę okna, Tem samem jednak zaalarmowała 
mieszkańców I p.. którzy chwycili ją w ramiona, 
chcąc wciągnać przez okno do mieszkania, Ponieważ 
jednak linewka byłu umocowaną w górze, przeto nie 
można było tego zrobić i dopiero, gdy linewkę w 


górze przecięto, udało się przerażoną  dziewczy- 
ne wciągnąć do mieszkania. Lekkie okaleczenie 
opatrzono. . 


-+ Dekoracye kwiatowe. Zwyczaj dekorowa- 
nia balkonów i okien kwiatami, tak powszechny za 
granica, nowet w najmniejszej mieścinie, n nas jest 
przyjęty zaledwie w niewielu domach i tylko w 
dzielnicach pryneypalnych. Z uwagi na budzenie się 
we Lwowie zamiłowania do kwiatów, byłoby po- 
żądanem, aby właściciele sklepów ogrodniczych za- 
jęli się też i tym działem handlu, przez co i sobie 
przysporzą zarobku i przyczynią się do upiększenia 
miasta. Zbliżająca się pora wiosenna najzupełniej się 
do tego nadaje, Wyczekiwanie ua klijentelę w skle- 
pach nie popchnie ogrodnictwa na szersze tory, tem 
bardziej, że większość handluje przeważnie wieńcami 
pogrzebowymi, które w ostatnich czasach zaczęły 
wychodzić „z mody: i są zastępowane ofiarami na 
rele dobroczynie. 


Kronika krajowa. 


Gal. tow. aptekarzy prowinevonalnych wy- 
brało prezesem Alfreda Weissa z Bochni, wieepreze- 
sem p. Wilhelma  Zajączkowskiego, sekretarzem p. 
M. Adlera z Tarnowa i skarbnikiem p. Stanisława 
Faliszewskiego z Baligradu. 


Kronika powszechna. 


$ Konsystorz papieski odbędzie sie 27 bm, 
Jak jnż donosiłiśmy, na konsystorzu tym nie będą 
mianowani nowi kardynałowie. Kapaluszów wakują= 
cych jest obeenie dziewięć. Mianowania nastąpią do- 
piero przed świętami Bożego Narodzenia. Na kon- 
systorzu obecnym nie będzie prekonizowany żaden 
biskup francuski. Nastąpi to dopiero po definitywe 
nem ułożeniu się spraw kościelnych we Francyi. 


$ Wybuch dynamitu w Petersburgu. W nie- 
dzielnym numerze umieściliśmy telegramy o wybu- 
chu bomby dynamitowej w hoteln „Bristol* w Pe- 
tersburgu. Obecnie nadeszły doniesienia, które pray- 
niesły nieco szeżegółów o tym zamachu. Wedle wia- 
domości, otrzymanych w Wiedniu, mężczyzna, który 
zginął podezas wybuchu, zajął pokój hotelowy jako 
Mac Kullon z Rygi. Liczy? około 35 lat życia. 
Wiódł zupełnie odosobnione Życie, nie przyjmował 


$ 


nikogo, a z miasta wracał do hotelu późnym wieczo- 
rem. Wedle innej wersyi krytycznej nocy odwie- 
dziło go kilka osób, które dopiero o godz. 4 rano, 
a więc tuż przed wybuchem, opuściły hotel. Prawdo- 
podobnie nieostrożne włożenie bomby do komody 
wywołało wybneh, gdyż rozstrzaskana na drobne ka- 
wałki komoda musiała być ogniskiem wybuchn. W 
pokoju, gdzie eksplodowała bomba, wszystkie przed- 
mioty zdruzgotane są na drobna kawałki, ramy okien 
wyleciały na przeciwległą strone ulicy, dwie kobiety, 
które mieszkały obok, zostały poranione przez ka- 
wałki drzewa; odwieziono je do szpitala. Człowiek, 
który zamieszkiwał zniszezony pokój, został rozer- 
wany na drobne kawałki. Znaleziono tylko jedną 
nogę. Ściany i podłoga zbryzgane krwią, Policya 
obawia się. że Mac Kullon rozdał pomiędzy anar- 
chistów pewną liczbę bomb, Kölnische Zeitung do- 
nosi, że wybuch nastąpił w pokoju, zajętym przez 
pewnego Anglika i Angielkę, którzy zginęli. W Ber- 
lipie otrzymano zaś następujący telegram: Od roku 
zamieszkiwał w hotelu „Bristol* pokój Anglik Henryk 
Lincoln. W jego pokojn eksplodowała bomba, On 
sam został w kawałki poszarpany. W sasiednim po- 
koju dwie panie odniosły ciężkie okaleczenia. W 
kufrze Lincolna znaleziono jeszcze dwie bomby. Bn- 
dynek hotelowy natvehmiast otoczyła połicya. Eiksplo- 
zya była tak gwałtowną, że słyszano ją nawet na 
drngim brzegu Newy. 

$ Mukden. Jako niegdyś siedlisko rodowe ce- 
sarzów chińskich z panującej dotychezas  dynastyi, 
Mukden (Szinjang) zażywa wielkiego szacunku śród 
ludności cesarstwa chinskiego. Zwłaszcza położone o 
8 kilometrów w kierunku  północno-zachodnim od 
miasta groby cesarzów otaczane są czcią tak wielką, 
że na wieść o rozpoczętej wojnie rząd chiński zwró- 
ci? się natychmiast do obn mocarstw wojujących Z 
prośbą, aby dbały o nienaruszanie przez wojsko 
świętego tego miejsca. Stosując się „do prośby po- 
wyższej, wodzowie obu armij wydali żołnierzom roz- 
kaz najsurowszy poszanowania grobowców. Będąc 
stolicą rozległej prowincyi Szinking albo Laotung, 
położony w okolicy nadzwyczaj żyznej, Mukden ma 
również znaczenie niemałe, jako jednostka admin- 
stracyjna i punkt handlowy. Prowadzi zwłaszcza ob- 
szerny handel skórami i kosztownemi futrami. Zna- 
czenie jego bandluwe wzrosło bardzo od ukończ nia 
linii kolejowej, łączącej Charbin z Portem Artura, 
w przyszłości zaś projektowane połączenie miasta z 
koleja mongolska. kończąca się obecnie w Sinminti- 
nie, uczyni je środowiskiem handlowem całej Man- 
dżury!. A 

Miasto otoczone jest, zwyczajem chińskim, 

przez wysoki mur obronny, długości 18 kilometrów. 
W samym środku miasta, otoczona drugim murem 
obronnym, mierzącym 3 kilometry długości i Z40- 
patrzonyjmt w wieżyce, znajduje sie dzielnica, zawie- 
rająca pałac cesarski, zamieszkiwany obecnie przez 
gubernatora prowineyi. Mukden liczy 250.000 wiesz- 
kańców. Od chwili wybudowania kolei dokoła sta- 
cyi, oddalonej o 3 kilometry od miasta chińskiego, 
powstało drugie luiasto rosyjskie. 

$ W Paryżu odbył się ślub znanego we fran- 
cuskim świecie sportowym p. Edwardsa, z panną Ma- 
ryą Godebską, córka art.-rzeźbiarza Cypryana i Moryi 
z Gervais'ów. 

$ Nicmiecka para eesarska na Sycylię 
przybędzie 26 bm. W hotelu „Timeo“, w Taormina 
czynia pospieszne przygotowania dla urządzenia apar- 
tamentów cesarskich. Meble sprowadzono już z Ber- 
lina. Prócz agentów niemieckich, straż dokoła hotelu 
będzie pełniło 50 karabinierów włoskich. W pobliżu 
hotelu „Timeo“ zamieszka znany miliarder Vander- 
bilt (w hotelu „łnternational*). Vanderbilt jest za- 
przyjaźciony z Wilhelmem. Corriere di Napoli do- 
nosi, że Wilhelm spotka się z Wiktorem Emanue- 


_lem II. na wodsch neapolitańskich i że na jachcie 


króla włoskiego odbędzie się wspólny obiad. W cza- 
zie pobytn Wilhełma na Sycylii znachodzić się bę- 
dzie na tamtejszych wodach kilka okrętów włoskiej 
eskadry rezerwowej. 

$ Ziemia dla syonistów. B uro Reutera donosi 
z Mombassy, w angielskiej Afryce wschodniej, że 
(ribbou, który na czele komisyi badał ofiarowany 
przez rząd sngielski kraj na osiedlenie się syonistów, 
cdjechał do Tryestu, Lekarze wydali korzystną opi- 
nę o zdrowem położeniu kraju, mimo to mało jest 
nadziei. aby rolnicze ogadnietwo powiedło się, 

§ Reforma armii perskiej. Rząd perski za- 
wierza zaangażować pewna liczbę oficerów austro- 
węgierskich do swej armii, Dotąd zaangażował 
dwóch majorów w randze generał- majorów, dwóch 
kapitanów w randze pułkowników i jednego portucz- 
nika w raudze majora. Oficerowie ci mają przepro- 
wadzić reerganizacyę armii perskiej i postawić ją 
na enropejskiej stopie, | 

$ Willa E. Zoli w Modan stała się własnością 
publiczną. Wdowa po pisarzu francuskim chciała 
willę przeznaczyć na sehronisko dla literatów i arty- 
stów. Ponieważ jednak zabrakło jej funduszów na 
utrzymanie tej realności, zapisała ją instytucyi 
„Assistauce publique“, gdzie będą miały przytułek 
rekonwalescentki. Gabinet pisarski Zoli i sala bilar- 
dowa będą zachowane, wraz z wszystkimi p rzedmio- 
tami, przezeń tam pozostawionymi. 


Ze stowarzyszeń. 


W lwowskej Czytelni katolickiej w środę 15 
om, o 7 wieczór odczyt dr. W. Śmiałka Palac Nero- 
na w Rzymie" z obrazami świetlnemi 


OFIARY. 
Dla starca przy ul. Rzeźbiarskiej i. 1 nadesła- 
ła M. Maniewska z Bajkowiee k. 3. 


Z całego świata. 


Londyn 14 marca. (B. Reutera). Donoszą 
z Vałparaifo, że w Port Isagua wybuchła dżuma 
bubonowa. Setki osob dziennie pada jej ofiara. 


Mas powietrza. Sprawozdanie centralnej ste- 
cyi NAST omne) we Wiedniu i austryackich kolei 
państwowych. Dnia 13 marca 1905 r. o godzinie 7 
rano. Czerniowce —t1', Tarnopol Lwów +21. 
Skole 4-20 Przemyśl —-. Jarosław 4-5 6. Tarnów 
——. Nowy Zagórz+-2'3. Kraków +42. Praga +65 
Wiedeń4-42. Semmering 4-34. Budapeszt 4-7'6 Ischl 
+23 Riva 4-70, Tryest 4-10'2 Celsyusza. 


Z izby sądowej. 


(Echo pobytu dr. Koerbera we Lwowie.) 

W pamięci mieszkańców Lwowa żywo tkwi 
wielka demonstracya, którą urządzili Rusini po wie- 
cu swoim w dnin 31 sierpnia z, r. w czasie pobytu 
ówczesnego premięra dra Koerbera. Z sali „Filhar- 
monii” ruszył wówczas tysięczny tłum wiecowników, 
uszeregówanych w pochód i z pieśniami ua ustach 
podążył ul. Krakowską, Rynkiem, ul. Halieką, pl. 
Bernardyńskim, ul. Czarnieckiego ku namiestnietwu. 
Policya, która nieprzypuszezała widocznie, iż po wie- 
cu nastąpi demonstracya, nie stawiała oporu demon- 
strantom i dopiero u zbiegu ul. Łyczakowskiej i Czar- 
nieckiego zastąpił im drogę silny kordon polieyi 
pieszej | konnej. Gdy wezwania ze strony komisarzy 
do rozejścia się nie pomogły, policya rzuciła się w 
dam. konni policyanci z dobytemi szablami urzą- 
dzili szarżę, pod której LUaporem tłum rozstąpił się, 
poezem połicyanci piesi wzięli się do dalszego rozpę- 
dzania | aresztowania demonstrantów, W czasie za- 
mięszania, jakie przy tem powstało, aresztowano p. 
Mścisława Sieżyńskiego, ukończonego słuch. praw, 
jego wiostrę p. Helenę Lewicka, dr. Vłodzimierzą 


GAZETA NARODOW 


Zahajkiewicza, kaud. adwok., Michała  Petryckiego, 
ku. Oieksę Prystaja, proboszcza z Żurowa i ks. Lwa 
Silińskiego z Rożnowa. Wszyscy ci urrs'towani zo- 
stali następnie przez prokuratorę oskarżeni 0 wy 
stępek zbiegowiska, ponadto p. Siezyński i p. Le- 
wieka o zbrodnię gwałtu publicznego, bupełniona 
przez to, że stawili opór poheyantowi i chcieli mu 
przeszkodzić w wypełnieniu czynności służbowej, dr. 
Zahajkiewicz o urządzeni- pochodu bez pozwolenia 
władzy, ks. Prystaj i p. Siczyński o znieważenie 
policyanta. > 

Rezprawa przeciw wyżej wymienionym rozpo- 
częła się dziś przed trybunałem orzekajacym, które- 
mu przewodniczy r. Promiński, wotują r. Drexler, 
Harasimowicz i Lekczyński: prokuratoryę zastępuje 
radca Niewiadomski, broni wszystkich oskarżonych 
adwokat dr. Konstanty Lewicki. 

Oskarżeni do winy się nie poczuwają. P. Sı- 
czyński, przesłuchany pierwszy, zeznaje, że był na 
wiecu i pot+m wraz ze wszystkimi szedł spokojnie 
ulicami miasta. Wezwania do rozejścia sie nie słyszał. 
Już w pobliżu namiestnictwa rzuciła się na idących 
w pochodzie policya piesza i konna i poczęła sza- 
blam: masakrować uczestników pochodu. Z niewia- 
domego powodu aresztował go jeden z poliecyantów, 
przyczeni szarpał go w szorstki sposób a nawet bił. 
Oskarżony przypuszcza tedy, że broniąc się przeciw 
temu, mógł odrnehowo, zupełnie iustynktownie, u- 
czynić jakiś ruch, pozornie wygladający na „czynny 
opór“, zastrzega się jednak, jakoby chciał się wyry- 
wać polieyantowi i przeszkadzać mu w służbie. Co 
do zarzntu aktu oskarżenia, że obraził policyanta 
słownie, zeznaje oskarżony, iż policyant ów powie- 
dział do drugiego policyanta, że gdyby był wiedział, 
że oskaiżony będzie się tak „sztorcował*, to byłby 
go ciął szablą a wówczas odrzekł oskarżony, iż 
w takim razie broniłby się rewolwerem. 

P. Lewicka opowiada krótko, w jaki sposób 
znalazła się w tłnmie. Obok tzw. Fruerpikiety za- 
uważyła, że brata jej, osk. Siczyńskiego jeden z po- 
licyantów aresztował i szarpał w brutalny sposób 
Wobec tego zbliżyła się do policyanta i zwróciła mu 
uwagę, by brata nie bił. Nie miała jednak hezwa» 
runkowo zamiaru siłą brata uwalniać. 

Dr. Zahajkiewicz do winy się również się nie 
poczuwa, choć przyznaje, že osobiście miał ochotę i 
chciał przeciw dr. Koerberowi za iago politykę wo- 
bee Rusinów zademoustrować. Przeczy kategorycznie, 
by pochód i demonstracyę organizował. Opowiada 
w kańen ze szczegółami przebieg demanstracyi. 

Oek. Petryeki był między uczestnikami po- 
chodu. Wezwania do rozejścia się nie słyszał. Księża 
Prystaj i Siliński zezmają, iż znaleźli się przypadko- 
wo w pochodzie. Koło namiestnictwa rzucił się po- 
licyant konny na ks. Prystaja, który wówczas pod- 
niósł odruchowa laskę, przeczy jednak, bv nią po- 
licyanta uderzył. Ks. Siliński stał na boku, gdy 
kom. pol. dr, Chmielewski kazał go aresztować. 0- 
Skarżony nie wie, jaki był powód tego. 

Po przesłuchaniu oskarżonych otworzył prze- 
wodniczącvy postępowanie dowodowe. Pierwszy zezna- 
wał st kom. pol. Urbanowicz. Był on w charakte- 
rze urzędowym na wiecu w sali Filharmonii, a po 
wiecu razem z pochodem podążył przez miasto. Z po- 
ezątkn nie mógł interweniować, ponieważ był w zu- 
pełności otoczony. Dopiero w rynku zdołał się wy- 
dostać na czoło pochodu i w ul. Halickiej wezwał 
idących w pochodzie do rozejścia się. Wezwanie jego 
mogli demonstranci nie słyszeć, bo z powodu śpie- 
wów głos jego ginął. Wówczas świadek wmieszał 
się w pierwsze szeregi idacych i tam ponownie wzy- 
wał do rozejścia się. I to jednak nie pomogło. Św. 
zwrócił się do dr. Zahajkiewicza, którego poznał na 
wiecu i zapytał go, dokąd demonstranci zmierzają. 
Odpowiedzi nie otrzymał. Co do dalszego przebiegu 
demonstracyi i udziału w niej oskarżonych, Świadek 
nie ma wiadomości. 

Następny świadek koncep. policyi dr. T. Chmie- 
larski podaje, że widział dr. Zachajkiewicza na czele 
pochodu, odniósł więe wrażenie, że to un jest prze- 
wodnikiem pochodu. Wobec tego zwrócił się do dr. 
Zahajkiewicza z żądaniem, by wezwał tłam do ro- 
zejścia i w ten sposób zapobiegł użyciu siły. Gdy 
tłum dalej postępował, Świadek postanowił użyć na 
pl. Cłowym policyi konuej, aby pochodu nie dnpuścić 
do namiesrnietwa. (Gdy konna policya wystąpiła, 
wówczas rozległy się głosy: „Zeńszozyny na pered l“ 
i istotnie w pierwszych szeregach staneły wówczas 
kobiety. Opowiada następnie szczegóły aresztowazia 
ks. Silińskiego. 

Przystąpiono do przesłuchania klasycznego 
świadka, kaprala policyi Michała Marerzki. Zaprzy- 
siężony mimo sprzeciwu obrony, zeznaje Mareczko, 
iż należał o żołnierzy, trzymających kordon w ul. 
Czarnieckiego. Gdy pochód nadszedł, wraz z innymi 
starał się drogę zamknąć, równocześnie zaś of Fa- 
stnacht wołał głośno, wzywając do rozejścia się. 
Świadek nie wątpi, że idący w pochodzie wezwanie 
to słyszeć musieli. Co do oskarżonego Siezyńskiego, 
świadek zeznaje obeiążająco, że mianowicie Siezyński 
wyrywał mu się z rąk, podobnie siostra jego p. Le- 
wieka usiłowała przemocą wydrzeć p. Siczyńskiego 
z rak policy*. Podaje dalej Mareezko, że w miejscu 
tem powstało ogromne zamieszanie, że wśród hała- 
gów i krzyków niepodobna się było zoryentować, 
Twierdzi, że mężczyźni, kobiety a nawet księża rzu- 
cili się na policyę, tak że świadek sam był w stra- 
chn o swoją osobę. 

Ns tem przerwano rozprawę do popołudnia. 


Ruch artystyezao-liloraski $ 


* „O poezyi japońskiej“ wygłosi odczyt p 
Jan Pietrzycki, staraniem Koła literackiego we Lwo- 
wie, w lokalu tegoż stowarzyszenia (pasaż Mikola- 
scha), w piątek, dnia 17 bm. Sądzić należy, że te- 
mat nadzwyczaj interesujący zaciekawi szersze koła 
słuchaczy, zwłaszcza, że prelegent nzupełni swój 
wykład odczytaniem całego szeregu przekładów z 
prześlicznej, współczesnej liryki japońskiej, Początek 
odezytu o 8 wieczór. Wstęp dla członków „Koła“ i 
ich rodzin wolny, dla nieczłonków 1 korona od oso 
by. Bilety nabywać można przed odczytem w „Kole 
literackiem*. 


* Konkurs na premie dla literatów polskich z 
fundacyi Franciszka Kochmanna, ogłasza powtórnie 
w myśl postanowień aktu fundacyi, wydział krajo- 
wy. Do konkursu dopuszczone są dzieła autorów pol- 
skich w języku polskim z wyjątkiem jedynie dzieł 
treści religijnej, ogłoszone drukiem w ciągu ostat- 
niego dziesięciolecia. Nagrody są dwie, jedna w kwo- 
cie 2000 koron, druga w kwocie 1000 koron. Ter- 
min do nadsyłania dzieł na konkurs „pływa z dn. 
31 grudnia 1905. Oeenieniem dzieł i przyznaniem 
nagród zajmuje się komisya konkursowa przez wy- 
dział krajowy powołana. Własność literacka dzieła 
ptemiowanego słnży autorowi i nadal, nadesłane zaś 
egzemplarze zostaną na koszt wysyłającego zwrócone 
tylko na wyrażne osobne żądanie. 


* Z Filharmonii lwowskiej. Koncert dr. Kon- 
rada Zawiłowskiego, śpiewaka nadwornej opery 
wiedeńskiej, odbędzie się 15 marca we środę. Wszyscy 
melomani pospieszą na ten wieczór pieśni, gdzie naj- 
piękniejsze molodye Scarlattiego, Dnprata, Masse- 
neta, Schuberta, Schumana, Brahmsa, Wolfa, Galla, 
Żeleńskiege, Zarzyckiego, Noskowskiego, Moniuszki. 
rozbrzmiewać będą w sali Filharmonii. W operze 
wiedeńskiej śpiewa dr. Zawiłowski Albericka, naj- 
większą partyę w „Rheingoldzie* Wagnera, wystę- 
puje w operze „Dama pikowa* j obsadzony jest w 
nowości Pfórtnera „Rose vom Liebesgarten*, której 
premiera pojawi się w Wiedniu 22 bm. 


* Operetka lwowska na mocy porozumienia 


dyrekcyj teatru lwowskiego i krakowskiego, zjechać 
ma do Krakowa na szereg przedstawień, które roz- 
poczną się od połowy czerwca i trwać mają do koń- 
ea lipca. 


Repertuar lwowskiego teatru miejsekiege. 


Wo wtorek „Ijola* dramat Żuławskiego. Wy- 
stęp Rosana Żelazowskiego. 

We środę po raz pierwszy „Syn marnotrawny“ 
pantomin: w » aktach Michała Carré, muzyka An- 
drzeją Wormsera — oraz „Pożegnalna kolacya* ko- 


"aa w 1 akcie Art. Schnitzlera. Występ arlotty 
Wiehė i jej Towarzystwa artystów francuskich z 
Paryża, pod dyr pp. Alcina Leblanc i Henryka 


Bereny. 

We czwartek po raz pierwszy „W przystani“ 
dramat Engla — występ Romana Żelazowskiego. 

W piątek „Apajune“ operetka Milldckera. 

W so 97 „W przystani“ dramat Engla — wy- 
stęp Romana Żelazowskiego. 

. W niedzielę po południu „Gejsza* operetka — 
wieczorem „Ijoła”* dramat Żuławskiego 

Repertuar teatru krakowskiego 

We wtorek „Lilith“ Germana. 

We środę „Uczta Herodyady“ Kasprowicza. 

We czwartek występ Karoliny Wiehė z własnem 
towarzystwem artystów. 

W sobotę premiera „Ogniwa“ Heyermansa, 

W niedzielę popołudniu „Królowa Tatr“ wieczór 
„Oguiwa* Heyermansa.' 
A 

Z KEAKOWA. 
(Telefonem i pocztą.) 

`. — Uczniowie obu oddziałów IV kiasy 
gimn. św. Anny wyszli wczoraj z klasy 
przed godziną nauki historvi powszechnej, uwa- 
żając, że są tą nauką przeciążeni. Dyrektor zakła- 
du zagroził rozwiązaniem klasy i zarządzeniem 
nowych wpisów, gdyby strajku nie zaprzestano. 
Dziś zapanowały już normałne stosunki. 


| i <a. zzz, 
Telegramy i telefonematy, 


Rada państwa 


Posiedzenie wtorkowe. 


Wiedeń 14 marca. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Izby posłów prezydent hr. Vetter zawia- 
domił, że jest chory. 

Prez. ministrów Głautsch przedstawia izbie 
nowego ministra obrony krajowej Schónaicha. 

Pomiędzy wniesionemi dziś interpelacyami 
znajdują się: interpelacya pp. Abrahamowi- 
cza i tow. oraz Flondora i tow. w sprawić za- 
rządzeń władz pruskich, utrudniających im- 
port bydła. 

Izba przystępuje do porządku dziennego tj. 
do dyskusyi nad wnioskiem Derschatty 
o wydelłegowanie osobnej komisyi 
dla rozpatrzenia stosunku Austryi 
do Węgier. 

P. Derschatta (n. str. lud.) w obszernem 
przemówieniu motywuje wniosek. Przypomina 
słowa br. Elverta z r. 1£76, że dualizm nie jest 
organizmem lecz mechanizmem i to jaknajbar - 
dziej prymitywnego i niezgrabnego gatunku. Dziś 
można się przekonać o prawdziwości tych słów. 
Mówca wskazuje na to, jak powstały ustawy z 
r. 1867 i podnosi, że nawet w ustawie ugodowej 
austryackiej i węgierskiej, które powinny być 
równobrzmiące, istnieją niezgodności. Dalej wska- 
zuje na niesprawiedliwy rozdział kwoty, na nie- 
równe pojmowanie praw  zwierzchniczych koro- 
ny w obu połowach monarchii, krytykuje insty- 
tucyę delegacyi i w wogóle podnosi, że pod wzglę- 
dem praw obu połów monarchii istnieje nierów= 
ność na niekorzyść Austryi. W końcu prosi o 
przyjęcie swego wniosku 

P. Lecher ubolewał, że jesteśmy zupeł- 
nie wykluczeni z obrad, jakie korona prowadzi 
z zastępcami węgierskiego iuarodu, bomimo, że 


wchodzą tu w grę nasze najważniejsze sprawy. | 
Jest obowiązkiem rządu pośredniczyć w tej mie- , 


rzerze. Niestety prezydent ministrów Gautsch w 
swej mowie programowej nie wspomniał ani 
słówkiem, czy jest za, czy przeciw  rozdziałowi 
z Węgrami. Mowea ubolewa} dalej, że niemiecki 
traktat handlowy ze względu na Węgry nie zo- 
stał przedłożony austryackiemu parlamentowi. 

Węgierski naród — powiada mowca — nie 
myśli o rzeczywistym rozdziale cłowym, lecz tyl- 
ko o linii cłowej. Pod względem finansowymi 
gospodarczym jesteśmy silniejsi, lecz Węgrzy za 
to są politycznie silniejsi. Jeżeli nasze kierujące 
czynniki pozwalają, by prawa tej połowy mo- 
narchii po kawałku wyrywano, to reprezentacya 
ludow sama musi o sobie pomyśleć i już w 
obecnym okresie obrad Węgrów z koroną wy- 
raźnie określić swoje stanowisko. 

Następnie przemawiali pp. Schoepter, Ferri 
i Scheicher. 

Posiedzenie trwa dalej. 


Koło polskie 

Wiedeń 14 marca. W południe zebrała się 
parlamentarna komisya Koła polskiego. Obrady 
były poufne. 

Popołudniu o 4 zbierze się Koło na posie- 
dz nie dla przeprowadzenia dyskusyi nad wnio 
skiem Derschatty, nad którym Izbą posłów Już 
dziś obradować zaczęła. 


Komisye. 

Wiedeń 14 marca. Komisya e ko no m i- 
czna uchwaliła wybrać subkomitet z 8 człon- 
ków do rozpatrzenia sprawy wydzielenia spraw 
górniczych z ministerstwa rolnictwa. 


Wiedeń 14 marca Komisya przem y- 
słow a odbyła dziś dyskusyę nad nowel 4 
przemysłową. Minister handlu Call wy- 
łuszczył powody, dla których rząd zdecydował się 
przedłożyć nowelę a nie przystąpił w obecnej 
chwili do reformy całej ustawy przemysłowej 
Przyznaje, że ustawa ta Jest przestarzałą i Że 
skutkiem tego w ciągu lat trzeba było wydawać 
liczne dodarkowe przepisy, ale sądzi, że reforma 
całej ustawy wymaga tak wiele pracy, iż jest 
wątpliwem, czy ta izba, wobec krótkiego stosun- 


kowo czasu trwania mandatów, zdołałaby za- 
łatwić tak ogromny materyał. W końcu prosił 
minister, aby komisya nie chciała wobec nie 


możliwości zupełaego zreformowania całej ustawy, 
udaremnić reformy częściowej. 


Parlament angielski. 


, Londyn -14 marca. Na wczorajszem posie- 
dzeniu izby posłów zainterpelowano rząd, jakie 
zamierza poczynić kroki, aby zapobiedz ewen- 
tualnemu importowi cukru rosyjskiego do Anglii 
przez Niemcy, co umożliwioneby było przez no- 
wy traktat rosyjsko niemiecki. Minister handlu 
odpowiedział, że przy imporcie cukru do Anglii 
wymagany jest dowód, skąd cukier pochodzi. 
a zresztą, jeżeli niemiecko-rosyjski traktat jest 
w sprzeczności z przepisami konwencyi bruksel 
skiej, to reprezentacya jej z pewnością zabierze 
głos w tej sprawie. 


Paryż 14 marca. W Figarze ks. Wiktor 
Napoleon zamieszcza artykuł skierowany przeciw 
dążności do wypowiedzenia konkordatu, który 
zawarty był w swoim czasie przez Napoleona |, 


A z Środy dnia 15 Marca 1906 Nr. 61 


który przyczynił się do wzmożenia powagi pań- 
stwa. 

Petersburg 14 marca Stan zdrowia Po- 
biedonoscewa pogorszył się znowu. 


Z Królestwa Polskiego 


Z Petersburga donoszą, ze lr. Tvszkiewicz, 
który stoi na czele warszawskiej deputacyi szkol- 
nej, miał posłuchanie u ministra oświaty. Zape- 
wniają, że władze rządowe stawiają jako pierw- 
szy warunek omawiania sprawy: zaniechanie 
strajku szkolnego. 

Warszawie zapowiedzieli strajk robotni- 
cy w fabrykach żelaza. 

Dziś we wtorek 14 bm. mają być otwarte 
szkoły handlowe. Partya socyalistyczna postano- 
wiła rozpoczęciu nauki przeszkodzić, W szkołach 
średnich ma się dziś również nauka rozpocząć, 
ale jako ostateczny termin jawienia się uczniów 
w szkole ustanowił Podgorodnikow 20 bm. i do 
piero ci uczniowie mają być wydaleni, którzyby 
i 20 bm. do szkoły na naukę nie przybyli. 

W Wilnie strajkowano w zeszłym tygodniu. 
Godne ubolewania, że strajkowali i urzędnicy- 
Polacy wileńskiego banku ziemskiego. Także strajk 
szkolny objął Wilno. 

Ks. biskup Roop złoż”! generał-gubernato- 
rowi memoryał o stanie kościoła na Litwie, do- 
magając się zniesienia różnorodnych ograaiczeń 
i praw wyjątkowych, którym podlega duchowień- 
stwo w t. zw. kraju zabranym. 


(Telegr, Gas. Nar.) 

Warszawa 14 marca. Kuryer Warszawski 
donosi o dwóch śmiałych napadach rozbójniczych : 
na plebanię w  Chruszczobrodzie pod Ząbkowi 
cami i na dom fabryczny w Ząbkowicach. 


Z Rosyi. 


Petersburg 14 marca. Rozruchy chłopskie 
przybierają w Rosyi coraz większe rozmiary. W 
gubernii czernichowskiej napady chłopów nie u- 
stają, w kijowskiej rzucono się na kilka cukro- 
wni. W Niżnym Nowogrodzie chłopi i robotnicy 
zaopatrują się w broń i amunicyę a władze przy- 
patrują się temu bezczynnie. W Taganrogu zra- 
niono śmiertelnie oficera kozaków Kułowa, który 
12 bm. zachowywał się niemiłosiernie wobec ro- 
botników. W Petersburgu na Newskim Prospe- 
keie motłoch rzucił się na ofieera, który powrócił 
z Portu Artura, ozdobionego krzyżem św. Jerze- 
go przyczem wołano: „będziemy teraz bić na 
śmierć oficerów. W Moskwie obawiają się na- 
padu tłumów na sklepy. 

Petersburg I4 marca. Car zamianował 
hr. Woroncowa-Daszkowa namiest- 
nikiem Kaukazu. W reskrypcie car wyraża 
nadzieję, że uda mu się przy jego znajomości 
Kaukazu i przy jego doświadczeniu uspokoić ten 
kraj, nawiedzony rozruchami. 

Zastępcą hetmana kozaków dońskich za- 
mianowany komendant l dywizyi artyleryi gwar- 
dyi, ks. Odojewski Masło w. 


Trudności z pożyczką. 


Paryż 14 marca. Z Petersburga donoszą, 
że między delegatami francuskich iustytucyj ban- 
kowych a rosyjskim ministrem skarbu nie doszło 
do porozumienia w sprawie pożyczki | z tego 
powodu pożyczkę odroczono. 


Projekt plebiscytu. 

Petersburg 14 marca (pryw.) Z powodu 
ostatnich niepowodzeń na wojnie Petersb. Wie- 
domosti proponują urządzenie na placach pu- 

, blicznych i przed cerkwiami plebiscytu w celu 
zbadania, co myślą masy ludowe o wojnie. 


Bomba w hotelu petersburskim. 


Berlia 14 marca. Berl. Tageblatt donosi 
z Petersburga: Wybuch bomy w hotelu Bristol 


o tyle jest wyjaśniony. że podróżny, który bombę 
przywiózł, był Rosyaninem, członkiem organi- 
i zacyi rewolucyjnej. Wynika to ze znalezionych 


| listów szyfrowanych. Policya przypuszcza, że 
bomba była przeznaczona dla T repowa. (Patrz 
kronika). 


| Wojna. 


| Telegramy ..Gazstuy Narodo '7aj-. 


| KLĘSKA ROSY! 


Londyn 14 marca. Korespondent Biura 
Reutera donosi via Fuzan pod datą 12 bm. z o- 
bozu jen. Kurokiego w Mukdenie; Z każdą go- 
dziną ogrom klęski rosyjskiej okazuje się wię- 
kszym. Dziś wieczorem liczba poległych na po- 
bojowisku wynosiła 25.000, skutkiem czego ogól- 
na Cyfra strat rosyjskich wzrasta przynajmniej 
do 100.000. Nadto 50.000—60.000 wzięto 
do niewoli. Zdobyto przeszło 70 dział, oraz o- 
gromną ilość amunieyi i zapasów 


| sobą. 


Rosya i Japonia będą musiały zaniechać 
dalszego prowadzenia wojny z po- 
wodu wielkich trudności finanso- 
wych. Jak słychać, zastępca jednego z mocarstw 
neutralnych, które jest bardzo interesowane w wy- 
niku wojny, doniósł niedawno swemu rządowi, że 
| są widoki poufnego porozumienia się obu mocarstw 
| wojujących drogą bezpośrednich rokowań ze 


Ż innej strony dyplomatycznej zapewniają, 
że pole bitwy będzie zarazem widowni 4 
pierwszycb rokowań pokojo- 
wych. 


| w" 
Dział rolniczy. 


a Akcya około rozwoju sadownietwa. 
W sprawie tej akeyi, zainicyowanej przez lwowski 
oddział tow. pedagogicznego, odbędzie się w piatek 
17 bm. o 7 wieczorem w szkole im. jadwigi (ul. 
Akademieka) zebranie informacyjne 


Z rynków towarowych. 


Bank rolniczy we Lwowie 
Lwów dnia 14 marca, 
Dziś notujemy za 50 kalogramów loco Lwów 
Waluta koronowa. 

Pszenica gotowa od 8:50 do 8-60, pszenica na 
termina 8:35 do 8:50. Żyto gotowe 6:45 do 660, żyto, 
na termina 6.35 do 6:40. Owies obroczny gotowy 7:25 
do 750. Owies obroczny na terminy 7.10 do 730. Je- 
czmień pastewny 6'%0 do 7'10, jęczmień browarniany 
7:25 do 7:75. Rzepak 1075 do 11-25. Lnianka 0.— de 
œ—. Groch pastewny 725 do 750, groch do gotowa- 
nia 7:75 do 1000. Wyka 9'50 do 11:00 Bobik 750 do 
8'—. Hreczka 8'50 do 873. Kukurudza nowa za 56 kilo 
710 do 7:35. kukurudza stara 8'50 do 875 chmiel 
nowy za 56 kilo 200*— do 20010, chmiel stary — do —, 

oniczyna czerwona 50'— do 80*—, koniczyna biała 


40:— do 68 —. koniczyna szwedzka 5000 do 800, Ty- 
motka 24— do 82— 
Spirytus paritas Tarnopol za 50 litr. nowy 


od 48:75 do 44'—. wpirytus paritas Tarnopol na ter- 
miny —'— do ——, spirytus paritas Tarnopol eks- 
kontyngentowany 38159 do 81°75, 

Badupeszi dnia 14 marca, Kurs w koro- 
nach i po 50 klg Notowano pszenicę na kwiecień 19:50 
do 1952. na maj 1932 do 1934 na paździer. 1716 do 
17-18. żyto na kwiecień 1548—1750, żyto na paździer- 
nik 13:80--1382, owies nu kwiecień 14:52—1454 owies 
na październik 1216—12 21, kukurudza na maj 15:46 do 
A548, kukurudza na lipiec 1538 do 1540, Rzepak na 
Sierpień 22:90—23'10 

Oferty na pszenicę: mierne 

Chęć kupna: słaba 

Usposobienie : słabe. 

Stan powietrza: pięknie. 


Wiedeń 14 marca. Kurs w koronach i po 50 
klg. Pszenica 1050 do 1100, żyto 8% do 815, jęcz- 
mień 3:75 do 980, kukurudza 415 do 425, owies 
7.25 do 7:40, rzepak 1150 do ł2-— 

Wiedeń 14 marce. Cukier 3351 do 33:60 
(stale), — Nafta galicyjska 47-60 do 48:80 spirytus 
48'00 do 48'20. 


Dział ekonomiczny 


8 Lwowska izba rękodzielnieza na wczo- 
rajszem posiedzeniu uchwahła w sprawie zmiany 
ustawy przemysłowej odnieść się telegrafieznie do 
posłów w Wiedniu, aby starali się do projektu rzą- 
dowego noweli przemysłowej wprowadzić zasadnicze 
Żądania, zawarte w przedłożonych im rezolucyach 
wieców przemysłowych, gdvby zaś się to nie udało, 
aby raczej spowodowali odroczenie uchwalenia no- 
weli, a wydanie natomiast jednolitej zreformowanej 
ustawy. 


8 Alpiny. Rada nadzorcz. tow. „Alpine Mon- 
tan Gesellschaft" przyjęła bilans za rok ubiegły, wy- 
kazujący 3,452.000 zysków. Dywidendę oznaczono 
ua 10%. 


Z rynków pieniężnych. 

Wiedeń 11 marca (Telegram „Gazety Na- 
rodowej"). Zamknięcie giełdy o godzi: « 2 minut 80 
popołudniu. Akcye austryackiego zasładu kredyto- 
wego 68050, węgierskiego zakładu kredytowego 735:50 
Anglobanku 288'50, Unionbanku 56000, Banku dia 
krajów koronnych 467 50 Bankvercinu 55425, Boden- 
creditu 1048-50 galicyjskiego Banku hipotecznego 547:00 
kolei państwowych 663— kolei południowej 93 —, 
tramwaju A. ——, B. —*—, kolej Elbenthal 4238-60 
kolei północnej 5610 kolei czerniowieckiej 594 al. 
piny 52550 Rima Muranya 543%, praskiego towa- 
rzystwa żelaznego 2658:00 ork broni 575 09, tureckie 
tytoniowe 335'00, galicyjskiego karpackiego Towarzy- 
stwa naftowego 1080, oblig. w g. indemniz. 98:45 
renta majowa 10040, ERA renta koronowa 
100'50, węgierska renta koronowa 9840, 56-let. listy 
Towarzystwa kred. ziemskiego 9985, 4-procentowy 
listy banku hipntecznego 9890, 4 i pół procentowe 
ry banku krajowego 10185, 5-procentowe listy Ban. 
ku hipotecznego 112, 4-procentowe Banku kraj. 99.70, 
4 i pół pre. Banku kraj. 10200, Ń-procentowe komu- 
nalne obligacye Banku kraj. 102:40, 4 procentowe ga- 
licyjskie obligacye propin- 100-05, 4-procentowe galic- 
pożyczki krajowe z r. 1848 10015, 4-procentowa po- 
życzka miasta Lwowa 97:80, losy tureckie 14225 
marki 11728, ruble 252-75 

Berlim 14 marca Zamknięcie giełdy. Ban- 
knoty austryackie 85'25 (podług obliczenia procento- 
wego. Spirytus — . Austryackie kredyty ——, Disc. 
Commandit. — —, 


Paryż dnia 14 marca. Zamknięcie giełdy 


Straty Japończyków nie są większe, aniżeli | Trzy procentowa renta 100-35. Mąka 29-35. 


w poprzednich bitwach; odnosi się to nawet do 
armii Kurokiego, która nie miała więcej, niż 
5000 zabitych i rannych. 

Odwrót Rosyan z Mukdenu roz- 
począł się d. 9 bm. 1 odbył się w zupełnym 
nieładzie, odkąd Rosyanie spostrzegli, że 
piechota i artylerya Japońska ich ściga. 

Wezoraj zetknęła się dywizya japońska z 
dwoma pułkami rosyjskimi : cofnęły się one 
wzdłuż drogi do Tielinu. Japonczycy opuścili 
wzgórza i wysiąpili przeciw Rosyanom, którzy 
usiłowali przełamać ich linię. Po zaciętej walce, 
w ktorej skuteczny brały udział armaty japoń- 
skie, 4.000 Rosyan poddało się wraz z 10 
armatami. Straty Japonczyków wynosiły w tej 
walce 100 ludzi. 

Tokio 14 marca. (Urzędowo.) Straty Ro- 
syan pod Hsinching od dnia obsadzenia miejsco- 

, wości Tinhoczeng, tj. 24 lutego wynoszą 2.200 
j karabinów, 6 karabinów maszynowych, 3.200 
nabojow karabinowych, 11.500 granatów i szrap- 
neli, 38 mil. ang. szyn kolei polnej, 450 WOZÓW, 
jakoteż wiele środków żywności i innych zapa- 
sów. Rosyanie pozostawili na pobojowisku pod 
Hsinching 1.200 trupów, zaś 800 ludzi dostało 
się do niewoli. Straty Rosyan w tej okolicy wy- 
! noszą razem 20 000 ludzi 
j Petersburg 14 marca Tutejsze pismą do 
noszą, że Kuropatkin zgromadził pod Tielinem 
jeszcze 160 tysięcy Żołnierza zdolnego do boju. 
Kuropatkin spodziewa się, że na czele tej armii 
zdoła powstrzymać Japończyków 

Nowa inobilizacya ma być nakazaną w Ro- 
syi już w tych dniach. Minister wojny Sacha- 
row ustąpi, a miejsce jego zajmie generał Su- 
chomlinow. 


Neutralność Chin. 


Londyn Ii marca. Do 'B. Reutera donoszą 

z Niuczwangu: Zarząd chińskiej kolei żelaznej 

zawiesił ruch na linii Jnkau-Sinmntin i rozkazał 

| przewieźć cały park kolejowy do Kinczau, ażeby 

| przeszkodzić naruszeniu neutralności przez Ja 

pończyków, dla których niedawno przewieziono 
| do Simintin wielką ilość ryżu. 


Zapowiedzi pokoju. 


Waszyngton 14 marca. W tut. kołach dy- 
plomatycznych sądzą, jak donosi B. Reutera, że 


Framkfart dnia 14 marca, Giełda zagra- 
niczna. Austryackie kredyty 21480. Kolej państwowa 
Alpiny —*—. Disconto 000'00. Laura —-—, 


E -ZRRINNINNN 
NADESŁANE 


(Za tę rubrykę Redakoya nie odpowiada.) 


morman 


Wdowa po śp. Jacku Bolesławie Weryha Da- 
rowskim «z rodzina składa Najprzewielebniejszy m 
Areypasterzom: 

Ekscelencyi Metropolicie Bilczewskiejnu, Disku- 
powi przemyskiemu Pelezarowi i Biskupowi Nowie- 
kowi w Krakowie serdeczne podziękowanie - za prze- 
słane wyrazy współczneia. Również wszystkim, któ- 
rzy raczyli wziąść udział w pogrzebie św. Jacka 
Bolesława W'eryhy Darowskiego, a w szczególności: 
Sodalicyi Maryańskiej Panów, Towarzystwu Poli- 
technicznemu, Kołu literaekiemu, kolegom, znajo- 
mym i przyjaciołom zmarłego serdeczne podziękowa - 
nie i staropolskie „Bóg zapłać“, 


Dr. Adam Greliński 


ordynuje w cherobach dróg meczewych, 
od godz. 2 do 4, 


ul, Sykstuska 37, | piętro. 


Sanatoryum i Zaklad wodoleezniczy 
Dra JÓZEFA ZAKRZEWSKIEGO 
MARYÓWEA "op ie o 
DF otwarte cały rok. "Sg 
OKULISTA 
Dr. LEON G3UDER 


mieszka przy ul. Sienkiewicza 1. 6 (dawniej 
ul. Kręta). 


Przyjechali do Lwowa d. 14 marca. 

Hotel . Europejski (Alberta Szkowrona). A. 
br. Horoch 2 Winniczki, H. Mierzyński z Dubowie, 
ks. Pankiewicz ze Skałatu, Sepp. Schwinger z Gra- 
cu, M. Komarnicki z Jarosławia, K. Duisberg z 
Wiednia, K. Tomoczko z Teporowa, J. Weiss z 
Wiednia, A. Bielański z Podola ros,, A. Melbechow- 
ski z Tłnmacza, prof. W. Doleżan z Tarnowa, P. 
Dmitrowicz z Rosyi. 


GAZETA 


miecz, grożący nawet niewinnym, nienależącym 
do żadnej ze stron wojujących, okrętom 
Przejdźmy teraz do artyleryi morskiej. 
Pancerniki, jak wiadomo, posiadają: 1) 
działa dwunastocalowe, umieszczone w wieżach | 
a przeznaczone do dziurawienia pancerzy: 2) 


Wynalazki nowoczesne 


NARODOWA z Środy dnia 15 Marca 1905 Nr. 61 


znacznie skutkiem rosnącego oporu powietrza :|komicie; mają one motory elektryczne, złączone | giej strony Rosyanie, posiadając stacyę telegrafu 
stosunek bowiem między objętością, a więc i wa-|z naftowemi, mogą się więc oddałac dość znąe tego rodzaju w Czifu i w Porcie Artura, przesy- 
gą w danym przypadku a powierzchnią, jest tu|cznie od swojej podstawy operacyjnej. płynąć |łali po odcięciu fortecy przez armię nieprzyjaciel- 
mniejszy w pociskach dużych, aniżeli w małych, |pod wodą na głębokości kilkunastu metrów i w |ską, bez przeszkód, wiadomości nietylko do 
więc i opór stosunkowo jest mniejszy ze strony |ten sposób stawać się zupełnie niewidzialnemi | armii czynnej, ale i do Europy, za pośrednictwem, 
powietrza, przecinanego kulą. dla nieprzyjaciela; nie obawiają się nawet bu- | naturalnie, swojego konzula, który otrzymane 


a wojna rosyjsko-japońska. 


(Dokończenie). 

Główną, a zwykle i jedyną bronią ich są torpe- 
dy. rzucane z rury i poruszające się potem sa- 
modzielnie pod wodą: trafiają one zatem okręt 
w część niezabezpieczoną pancerzem, a fakty wy- 
kazują, jak straszny jest cios takiej torpedy. 
Wyrywa ona wielkie dziury w boku statku i gdy 
by nie komory nieprzemakalne, ugodzony prze- 
eiwnik poszedłby niezawodnie na dno. 

Czasem jedna torpeda, dobrze wymierzona, 
usuwa z szeregu największy pancernik. Torpedy 
są więc bronią skuteczną, skuteczniejszą nawet, 
aniżeli przeciwnicy tego rodzaju środków przy- 
puszczali. 

Miny podwodne. spokrewnione z torpedow - 


jłania przeciw pancerzom iżejszych okrętów i 
cięższych, ałe na blizkie odległości ; działa 
‘małego kalibru, szybkostrzelne, przeznaczone 
przeciw torpedowcom i ludziom na pokładzie i 
przy armatach. 

Otóż doświadczenie wykazało najdokładniej, 
że działa średniego wagomiaru, a więc od 10 — 20- 


ia 
o 


centymetrowego kalibru, są zupełnie bezskuteczne , 


przeciw pancerzom z odległości przewyższającej 
4.500 metrów. Ponieważ zaś rzadko się zdarza. 
(żeby bitwa była prowadzona na mułą odległość, 


przeto działa takie są zupełnie nieużyteczne i na-| 
Za to 


leży je z okrętów na przyszłość usunąć. 
działa dużego kalibru, poczynając od 25 do 30 
i więcej cm., są straszną bronią nietylko przeciw 


| działa średniego kalibru, przeznaczone do dzia-, 


! taczownice, 


Z doświadczenia tego skorzystali już An- 
glicy i Amerykanie w najnowszych swoich pro- 
jektach krążowników i pancerników, nie uwzglę- 
dniają oni wcale armai, średniego kalibru, lecz 
tylko duże. W przyszłości okręty wojenne będą 
posiadały na pokładzie : 1) armaty 12-calowe, 2) 
małe, kilku i kilkunastofuntowe działa, oraz kar- 
przeznaczone do ostrzeliwania gra- 
dem pocisków drobnych pokładu nieprzyjaciel- 
skiego i do niszczenia słabo opancerzonych tor- 
pedowców. 

Ale, jak widzieliśmy z bombardowania Wła- 
dywostoku i te duże pociski nie działają już na 
odległość 18-tu kilometrów, chociaż niosą nawet 
na 20 kilom., a to ałównie dlatego, iż strzał na 
taką dużą metę jest z konieczności niepewny i o 


. 8 r k „j A | ` : . : . 
eami, są także niebezpieczne, ale zarówno dla |pancerzom okrętowym, ale i przeciw fortom. celowaniu niema tu mowy nawet: działa jedynie 


nieprzyjaciela, jak i dla tego, kto ich używa, 
Rosyanie stracili przecież daleko więcej okrętów 
wskutek przypadków nieszczęśliwych z minami 
własnemi ,„Petropawłowsk*, „Jenisiej* .bBojaryn* 
it. d.), aniżeli zdołali zniszczyć tym samym 
środkiem okrętów japońskich. Mina jest dobra 
do obrony brzegów, ale trzeba się jej bardzo 
wystrzegać. Ponieważ zaś burze często ją odry- 
wają i unoszą daleko od miejsca, w którem była 
założona, więc dlatego należałoby się wyrzec jej 


generała 
niema 


Przypomnijmy sobie. że podług zdania 
Stessla, przed bombami 12-calowemi 


| przypadek. 


Mówiąc o marynarce, nie można pominąć 


ochrony : sprawiają one straszne spustoszenia, | milczeniem statków podwodnych. Obie strony wo- 


rzy, jak tego dowiodły manewry francuskie ze-, 


szłoroczne, w których flotyla statków podwodnych, 
podczas silnej fali, zdołała przedostać się z Tu- 


takować pancerniki. Rzeczoznawcy wyrażają 
przekonanie, że flotyla łodzi podwodnych odegra 


ważną rolę w toczącej się obe«nie wojnie, 
a może już odegrała, bo obie strony trzy- 
mają w tajemnicy sprawę. Jak dotąd jednak. 


powtarzamy, stanowczego nic powiedzieć nie mo- 
żna o skuteczności statków podwodnych. 


lonu do Cherbourga i tam niespodziewanie zaa ` 


wiadomości wyprawiał dalej zwyczajną drogą. 
Jest to zatem zdobycz trwała i niezmiernie 
cenna dla sztuki wojennej. 


Widzimy zatem, że nie wszystkie wynalazki 


| nowoczesne wytrzymały ogniową próbę praktyki 


podczas wojny obecnej. Jedne z nich, jak np. 
pancerniki, zrobiły zawód, inne zaś, jak torpe- 
dowce. torpedy, telegraf bez drutu zupełnie od- 
powiedziały pokładanym w nich nadziejom. Z do- 
świadczeń tych nie omieszkają skorzystać nie- 
tylko strony wojujące na przyszłość, ale korzy- 


Za to telegraf bez drutu wyświadczył już | stają już teraz, o ile na to pozwalają okoliczno- 


wielkie przysługi, zarówno Rosyanom. jak i Ja- 
pończykom. dzięki temu wynalazkowi admirał 
Togo nie potrzebował z całą swoją llotą czato- 
wać u wejścia do Portu Artura, żeby przeszko- 
dzić wymknięciu się okrętów rosyjskich; posta- 
wił tylko na straży krążownik, zaopatrzony w 
przyrządy do telegrafowania, a ten zawiadamiał 


, tak iż 
zawsze dość czasu 


pee w porę o wycieczkach rosyjskich 
przenikając bądź przez pancerz okrętowy do od- |jujące znajdują się w posiadaniu tych strasznych | fłota japońska miała na to, 
działu maszynowego, kotłowego czy sterowego, |środków zniszczenia, chociaż nie wiadomo je- |żeby wydobyć parę pod kotłami i z sąsiedniego 
gdzie się znajdują tak zwane „żywotne organy Szcze, czy znalazły one już zastosowanie. Wpraw- | archipelagu, będącego jej podstawą operacyjną, 
okrętowe ', bądź też przebijając mury fortowe. ' dzie wyrażono przypuszczenie, że „Petropawłowsk* wypłynąć na spotkanie nieprzyjaciela. 
Od takiej bomby w forcie poległ przecie gen. zginął nie skutkiem uderzenia o minę podwodną, Ten sam telegraf pozwalał na porozuimie- 
Kondratienko, a wraz z nim kilku oficerów. ale właśnie od łódki podwodnej, jest to jednak wanie się statków jednej eskadry podczas bilwv. 
Taka wielka skuteczność pocisków dużych domysł, nie więcej. Wiadomo, że w ciągu osta- |celem zgodnego działania, a także komunikować 


ści. W przyszłości mocarstwa, biorąc za podsta- 
wę doświadczenie, poczynia liczne . ważne zmia- 
ny w swoim arsenale bojowym, bo do tego, že- 
by udoskonalenia i wynalazki dziś już uniemo- 
żliwiły całkiem wojnę, jak się tego optymiści 
spodziewali, bardzo jeszcze daleko, pomimo nad- 
zwyczajnych rzeczywiście rezultatów. 


W. Umiński. 


używania w wojnie morskiej. Jest to obosieczny tłomaczy się faktem, że szybkość ich maleje nie- 


KRARRRWKKRRKRKNRY 


„Cherapia” 


zimowa stacya klimatyczna morska 
z zakładem wodoleczniezym, kapie- 
łowym, ortopedycznym itd. 


w Girkwenicy 


Po cenach najumiarkowańszych i 
sprzedajemy i dostaw'smy wszelkie materyalły, jak 


kamyczkowych „powielacz ciepła” 


Spółka kredytowa budowniczych. 
ul. Trzeciego Maja 1. 7. we Lwowie. 


ilatem ordynuje w Rymanowie). 


Ważne dla PT. Interesowanych 


najlepszej jakości 


wnież wyroby fabryczne potrzebne do budowy. 
W zastępstwie dostawiamy do budowy pieców kafłowych lub 
170 


tnich lat kilku łodzie podwodne ulepszono zna- isię z dość odległymi brzegami korejskiemi. Z dru- 


BB G6-G6E% 
WITOŁD TRANDA 


elektro - technik - mechanik 


w Przemysłu, ul. Franciszkańska 7. 


Konkurs. 


i Wydział Rady powiatowej lwowskiej rozpisuje niniejszen kon- 
,kurs ma posadę lekarza okręgowego w Saryczowie mo- 
wym- Okręg ten obejmuje gminy: Jaryczów nowy, Jaryczów stary. 
Podliski wielkie, Zapytów, Barszezowice, Pikułowice, Prusy, Kukizów, 
Rudańce, Ceperów, Remenów, Wisłoboki i Podliski małe w powiecie 
'lwowskiin, oraz gminy Dziedziłów i Chreniów w powiecie kamioneckim. 


| h Do posady tej przywiązaną jest płaca 1000 koron z dodatkiem 
,000 kor. z funduszu krajowego tytułem ryczałtu na koszta podróży. 


ró- 


544 


Światło elekiryczue 1 motory — @romochrony — 


| letnią służbą w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dyplomu doktor- 


z 4 v | l 600 k 
nad Adryatykiem Telefony — Dzwonki elckir. — Aparaty fizykalne. > | _ Kandydaci prócz świadectwa dostatecznej fizycznej zdatności 
i d a powinni przedłożyć : 
koło Rieki (Fiume w | 

Znakomite urządzenia z kad lecz ZZM Depedance Sm |...  NMOMOW. TOMEM: WE ab ww e m- y R 3 | U me iraga ES 
i -I= A TULKA_ET „TY *L zag ! 2) dyplom doktora wszech nauk lekarskich 200 

niczych paper pe wyborna knch- Hotel Bristol Tea aea Teatr rozmaitości Maszyny do szycia i pisania. >= i 2) świadectwo moralności. , 

RR i i pis 3 É sr A EHI Towary Optyczne. 4) dowód znajomości języków krajowych, 
ET ysy Występ najlepszych sił artystycznych. | Wysyła na całą Gallepę monturów dv urządzeń elektrycznych 5) dowód odbycia najmniej dwuletniej praktyki lekarskiej. 

| Dr. Jam Regiec 43 Codziennie 2 nowe scnzacyjne komedye. SẸ BW po cenach najniższych. Twą Pierwszeństwo będą mieli ci kandydaci, którzy wykażą się dwu- 


RARERARKKRRKRE 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po M ci. od wyrazn. 


Owoce kandyzowane 


w koszykach '/, i !/ą kg. po I k. 1a hb. 
po 2 k. 20 h, bec koszyczków po I kor. | 
i po 2 koron. Dwór Łapszyn Brzeżany. 


Pierwsze gal. Towarzystwo akcyj. 


dla przemysłim chemicznego 


(przedtem : „Spółka komandytowa Juliana Wanga“ we Lwowie, 
ul. Końsiuszki 10, parter) 
połeca 


Nawozy sztuczne 


Gwarancya składników. 
Cenniki na żądanie wysyła się odwrotnie. 


tylko 
własnego 


Niemezynowskiej, — Lwów, b 
wyrobu 


a 
Biuro Rynek 12a, poleca: Ofcyalistów 
wszelkiej kategorył, nauczycielki bony Polki. 
Niemki, Francuski oraz służbę wszelką 
p dworską i miastową. 34 


A à Ad à àd 


0.000 sztuk 


ozdoonyoh i szpalerowych drzew 


piękne gatnaki kasstanów, topoli, aka- 
©yj eto.. sa sstukç od 40 hl. wyłej. 


300.000 sztuk 


ozdobnych krzaków 
za 100 sztuk od 16 hl. wyżej. | 


Iglaste drzewa 


Specyalne mawozy pod Kartofie, Buraki, 
Chmiel, Truskawki i Drzewa owocowe. 


„bł 


Colosseum 


w Pasażu 


Hermenn ń 


(A ) Wlasna pracownia mcchaniezna i optyczna. l jv 
{i jskiego lub świadectwem egzaminu fizykackiego. Podanie wnosić należy 

|do 19 marca 2 : 
;(ul. Pańska 21), 
i 


1005 do Wydziału Rady powiatowej we Lwowie 
Z Wydziału Rady pow. Lwowskiej. 


Sole 775 4 "4 Oaie At A WY A RAWONAGONOENNNE: 


CORE nnn, PDEOST""] 


Ruch pociagów kolejowych 


obowiązujący z dniem 20. lipca 1904 roka. 


(Czna średk owo - europejski). 


POCIAG POCIĄG 
"posp. Josob. Do Lwowa z posp. |oseb. | Ze Lwowa do 


odehod. o g. 


(ma dworaee główny) 


Jean, (Jwss, Bukaresztu, Koostantynapola), Żydaszowa iDelaty- 
za (od 1M0da 36/4), Kaleszczyk, Nowosielicy, Rorko methu, 
(zudin», Sarethu, Radowiea, Dorny Watry i Buezawy 

Krakowa, (Berlina, Wrocawła, Warszawy, Wiednia, Kur!isbadu, 

Fragi), Wieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Obabówki, 
Zakopanego 

Tarnopola, Borek wiełkieh, Grsyimałowa 


Krakowa, (Berliza, Wroełrwie, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi) Oriown, Nowego HBącza, Oswięcima, Zakopanego 
p. Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Uhyrowa 

lekan, Cucrtkowa, Kałuszu, Deintyna przez Kołomyję (od 11/6 do 
30/89 w niedziełę i swięta) Korózmizó (od 1/5 do 30/9 wł.), 


(n Awerux glównaco; 
Wicks Wrocławia, Besliia, Wararawy, 
Karlstadu), Rozwadowa, Jasta, Ciabówki, Zakopanego 
krzez Ruenzów, Orłowa, Nowago Seez 
Teksa, (Jasa, Bakorusutu, Consiansy), Kórósmech (ud 1/5 do 30/9), 
Słob. rodię., Saratu, Berhoiaełku, Borodinv, Jaczawy, Dore 
I ny W sty, Koomania 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Barlinu, Pragi, Karisbadu) 
Uhjrowa, Pesata, Sambori, Buaoka, Mese Laborers, 
Rymacowa, Iwosiczu, Jasia, Stróż, Mielca, Jiłowa. Wig- 
'waki, Oświęain: 


trek 
thowa D A 
, Pras’, 


Iskan, (Jass, Bu«aresatu, Botusisii} dydacznwa, bPotutir, orðs- 
imeró, Uzortkowa, Nowosieliwy, Brodiay, Patay, Horna 


Brodiny, Putny, Nuczawy, Dorny Wytry (od 1/7 du 31/8) Watzy (od L7 do STB) 9 wiwwy 
160.600 TA wą.” za pr R RAE Em „ką i Bat (Kiowa, Jessy), Bio bie, śopyczyniać, Hast Hera, 
p ArI awy ruskiej, Sowala zortkowa 
í ( a H PROGRA 4; od 1, do 15. maróa: Podwołoczysk, (Odessy, Kiowa), Brodów | Ławocziagu, (Fosxżu;, Drohobycza, Borysławia 
Taso Wy T0 | Jad WIIĘCOWE , Dama w czarnym szalu“, jedncaktówka ze Śpiewami — SA p UM, W Ohyrowa, botystawia, Katunga R ko | vaf 7 
, i i z = amborg, Olyrowa rasowa, Wiodnia, Wrocławia, Berlina ragi, Karlin . 
| „ER 15 ras. | Lou de Arnold, śpiewaczka. — Ferry et Cesary, produkoye Stanisławowa, Żydaczowa, Potutor, W zaa Giza wsl KA NT e ba” w 
a żŻye.. nie ilustr. eennik bezpłatnie.| na „potrójnym reku. — SŚmicel, mistrz na. mandolinie. — NAWOTOWE - ró + af |, Kopauego tv. Kraków od 2356 do 15/9) , 
Hrabska Battyany'sche Lilian Denis, subretka — Jean Yaul, komik. — 6 Gwiazd Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, de a Krakowa, (Wiadnia, Warszawy, Pragi, Karlsbada), Jaauka, Hya 
szkółka drzew, | szozęścia, śpiewy i tańce. — Picardy et Wiliam jako „Maks Premi gakotansgo praz a s Wieliczki, Stróż, Orło- łodk (ud PP AA Ntcóz, Ndwygu 34.4 Ue 
A : y ACE wa, Mez6 Laborcz (Pesztu owa (ud 1/7 do 1549), Odwigu uw 
(sendlak, p. Frankez k. Radkersbarę. i Moryc na placu sportowym". — Steidler, brzuchomowca. | Stryja Borzeławia Eawoganogo, Cityrowa, Baryaławia, Kausar, Gando *" 


Codziennie o godz. $ wiaczór przedstawienie. 


j 
i CHOROBY PIFRSIOWE | w niedzielę 1 świora 2 przedstawienia o 4 pop. io wi 


_ | Syrop z Podlostoranu Wapna 
pp. GRIMAULT et Gie. Aptekarzy 


Syrop ten powszechnie zaleca- 
ny przez lekarzy , nader skuteczne 
sprawia działanie w chorobach 
płuc i oskrzeli piersiowych; leczy 
najuporczywsze katary, zagaja tu- 
berkuły płucne u sucholników; 
powstrzymuje krztuszenie się i za- 
noszenie w nieustunnym kaszantu, 
tak rozpacznie nieznośnego dla 
chorych. Pod jego działaniem po- 
cenie się nocne ustaje, apetyt zwięk- 


sza się i chory odzyskuje szybko 
zdrowie. 


Pociągi lokalne. 


(Czas środkawa-vuropcjski|. 


Udcheodzą zc Lwowa 


SKŁAŁE w Paryżu, 8, ulica Vivienne 


i w głównych aptekach. każdej madzieli 


du Janowa 6:60 rano, 915 przed południem (od 1/5 Go Ż4% włącznie), 163 


= We Lwowie w aptekach PP.: P. Mikola- a h ; ie) 1 5-45 7 sdn 
scha i Sp, Wewiórskiego, Sklepińskiego, ładniu (od 1/5 do 809 włącznie) i 545 po południ': 
Ruckera i Beisera, — W Krakowie w ap- 
tekach pp: Wiszniewskiego i Redyka. 34 

skie, dzieniętne 

i stołowe, polec 


do Bzczerca 1% pu południu (od 1/6 do 11/9 włączn» 


mostowe, Wago- 


nowe, gespodar= PFruzchodzą io Lwowa : 


| najtaniej 


V. Czeryeny, fabryka wag, 
Praga — Ziżkov. 


2:54, 9712 wieczór (do 11/8 włącznie). 


z Janowa 820 rano, 1°16, 445 popołudniu, 925 wieczór (od 1/5 do 30/% wł 
1010 wieczór (od 15/5 do 31/8 włącznie w u.edzieię i święta) 


ne Bzozorou $'86 wieczor (od 1/6 do 11/9 włącznie w niedzieię i święta) 
a Lubienia wielkiego 1185 wieczór (ud 10/5 do 11/9 w niedzielę i święta) 


172 


do Brzu:bowie 5-48 rano, 9930 i 1050 przed połada, 1292, D03, 335, vub po 
południu, 2:06 i 804 wieczór (ad 6/5 do JIJ9 wł, IJỌ w nocy 


po południu (od 15/5 do 31,8 w niedziele ı óriętaj, 3'18 po po- 


w uledzieję i święta) 


do Lubienia wielkiego 215 popołudn. (ol 14/3 do 19 w medzielę i éti u.) 


s Krauchuwie 6:42, 7-30 rano, 11:45, przedpoł. 1-47, 3-15, 430 i 603 jo połud., 


Samboru, Chyrowa 

karnopola, Potutor 

Czerniowiec, Dolatyna, zaleszezyk, Nywośialle 

Bełaoa, Sokalu, Lubnuzowa, Rawy ruskiej 

Podwałoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, KMopyszyniaa, Urorte 
kowa, Husistyna, Skały, Iwania pustogo, Urzymast wa 

lekan, (Botuszun, Jade, Bukaresztu), Kałusza, 4ydaczowa, Czortkoa 
WA, Zaleseeajk, Wyżnicy, Kórósmezó, Kocuanu, Dorny 
Watry, Juszawy, Nuwosielicy 

Krakowa, (Wiodnin. Wrocławia, Berlina, Pragi Karliba iu), Jas 
Sa, Chabówki, Zakopanage, Wiadeski, N, Sdacza, lub tuzay” 
Oświęsiata 


R1es40w3, „Jarosławia, LUDAG YW 

Kołomyi, Żydaczowa, Fotuter, Korósmozó 

Lavocznege, JHlatusza, Chyrowa, Borysławia, Kochawiuy 

Krakowa (Berlin, Wrocławia, Wiednia, Karlsbad, Pravi), N. 
Bycza, Jasła, Marnobrzegu, Rymniiowa, Iwoniczu, Sanoka, 
Chyrow» 

lokon, Csortkowa, Kalue, Zoalęszczyk, Kowunuja, Nowosiaiicy 
przes Zucskę, Wyżuicy, Berethu, Buczawy, Fadowiee 

Podwożsczysk, (Odensy, Kijowa). Brodów, uUrzymałowa, Husia- 
tyne, Kopyczyniec, basowy l 

Tuehli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, Dro- 
hobycza, Borysławia 


©CZ, 


g 45 Jaworowa Tucaii (od 15/6 do 30/9 wt: cznie), daolezo (od LIS do dut 5 
= *08] Belaca, Sokala, Juubaczowa, Rawy rusgtj Stryja, p GE gatawi., nOA, dua PA p 
= *30] podwołoczyek, (Udeszy, Kijowa Brodów, (rzyiałowa, Potutor, Rzuszowa, Lubtroaówa, Uiyfowa 

20 (py Huwiatyża, Iwania pust, Nzuły, Kopeczynieć Sautiora, Chyrowa 5 

40] Krakowa, (Berlina, Wroośawia, Wiəduia, Karlsbadu, i'ragi), Jaworowa 
Osbeiyciiun, Suchy, Kocmyrzowu, Wieliczki, Orłowa, Mielca Kuwomy, Żydacjowa 
via Nembicz, Sambora, Chyrowa T j Ë 
jekan, uydacsowa, Nowosielicy, Seretku, Berbkometha, Czudina, Kratowa, (Wisduia, Wrootawia, Berita, Waritowy, Pragi, 


K.artebadu), Chyvowa, 
Ordowa, Oświeżina 
ławocznego, (Perala), Ulyrowa, Borysławia Kałusza 
Rawy ruskiej, Sokaiu 
Podwołoczysk, (Kijowa, Udeszy), Brodów 
Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wi), Chycowa, +. 4agotia 
lekan, Użorikowa, Źwiuazecyk, Delatyna, Wyuniży, No rosielidy, 
e Bernumotliu, Czudina, Surethu, Brodiay, Vu. ny Wacry, Suczawy 
Krakowa (Wiydnia, Wrocławia, Warszawy), Uaytowu, Rymanc= 
wu, [wonicza, Tarnobrzegu, Urłowa, Waoliuzci, Uhsbówki, 
Zakopanego (od 1/5 do 24/6 i od 16/9 do 30/4), Jaata 
Podwożoczysk, rodow, Kopyczyuwe, Iwanie pPuntazo. Potutor 
Skały, Husiatyna, Załesścayx, Urrzymałow 


Idi Mezó-liabures, (Pessa). N, SĄ 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlebudu, Pragi), Za 
kopanego przez Krakuw (od 25/6 do 15/9), N. Sącza, Or- 
łowa (od r do 15/8), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma- 
nowa, lwonicza, Obyrowa 

lekau (Bukaresztu), Pututor, zydaczowa (o 1/5 do 50/9) Czortkowa, 

nsistyns, kóroniiez0, Nowosieiióy, Doruy Wautry, Saczawy 

Krwkowa, Byna Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Pragi, 
Karisbadu, Oświęciua, Wielioski, Lubacavwa, Tarnobrze- 
gu, lwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, lwomośżu, Jasła © 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kupyssyniec, Zalesz- 
cyk, Kkały, Iwania pustego, Husiatyna , 

Lawocanego, (Pesatu), Chyrowa, Kwłusza” Borysławiu, Kuchawiny 


5) 


Biryjw r 
Kawy russiej, Luoaczowu (sażioj uedzieł: ) 


-) 


Na dworze „Podzameze“ 
Tarnopola, Borek wielkich, G zymałowa 
f'odwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brudów 


Z dworca „Podzaiicza” 
Podwcłoczysk (Kijowa, Uuessyj, Brodów, iKopyczyniec, Husiąe 
3 tyna, Cxortkowa j 
10:52] Taraopola, Potutor 


Rower my in ski } ig w. „gn M A Prod. (drzymałowa, Husia- $ = śe a Udzusy;, Brodów, KBuopyczyniec, Załesz- 
A e b4 o zm lodwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zaloszczyk, Potu- ak = rj Skały, Iwaiia qTustego, Urzymałowa, 
damski amerykański, za 90 sł, tor, Twania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów, Grzymał. z 


męski „Adler“ trybowy za 100 zł. 
sprzeda Obmiński, Łyczaków 14, 
Lwów. 


Wzory anonsów 


Lwowskie "19 
Foto -Plastikon 


w Pasażu Hausntana 
(46 razy premiowane) 
od 12/3 do 18/3 do widzenia 
Grrenlandya — Spitzberg i ekspedycya 
Nansena do bieguna północnego. 
Wstęp IO ct 


FT "TERE 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Piatou Kostecki. 


9 
dmich dzienników, pism. dostarcza bezpłatnie Ekspedycya 


Rudelf Moasć, Wiedeń 1., Seiierstśice 2. 


ldla wszęstkich gałęzi przemysłu i wskazówki co do wyboru odpowie 
anons w 


Podwołocsysk, (Kijowa, Odasay), Brodów 
Podwołnezysk, Brodów, Kogyczynioc, ?dani» puwtego, Skały, 
Potutor, Husiatyna, Zaleskccyk, UCZY) naAlOW » 


łodwołouzysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zalesz- 
czyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna 


Uwaga: Pora vocna oznaczona jost ramsam, — Ūzas sródwowo-6uropejski jest pozalejsz( U 
36 minut Od czasu lwowskiego. — Zwykłe bilety do jaziy i wszelkiego iaaugo rodzaru b.lit» 
ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. nabywnó można w Diur.: Miejskian w... KAM pit- 
stwowych. pasaż Hausmana l. 9, przez caly dzień 


4 drukarui i litografii Piliera i Spółki, 


